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Czy także żargon? 


+ Jest rzeczą znamienną, że trzy projekty 
ustaw językowych wypracowane zostały przez 
komisję rzeczoznawców, w której obok socja- 
listy Loewenherza i wyzwoleńca Thugutta za- 
siadali: narodowy demokrata St. Grabski 
i piastowiec Eug. Starczewski. Okazuje się, że 
jednak przy dobrej woli i usunieciu elementów 
demagogji i podejrzliwości partrjnej nawet 
przedstawiciele skrajnych polskich stronnictw 
nogą dojść do porozumienia z tym apokalin- 
tycznym potworem, jakim zdaje sie być 
w oczach prawowiernego lewieowca sejmowa 
„chjena*. Pp. Locwenherz i Thugutt usuneli 
się na czas pewien z pod kontroli swoich stron- 
nietw, obradowali z „chjeno-piastem* poufnie 
(niech żyje tajna dvplomacja!) i przekonali się, 
że „chjena”, wbrew swej nazwic, ani sie nie 
żywi. ani żywić nie chce trupami mniejszości 
narodowych... Inaczej zaraz sprawa wygląda 
na lewicy, gdy zamiast Thumutta lub Loewen- 
herza (senatores boni viri) przychcdzi do głosu 
stronnictwo (senatus mala bestia). Wówczas 
PPS. oświadcza. że „tylko gruntowna i wszech- 
sttonna rclórma. opartą na autonomii tervto 
rjalnoj, uczyni zadość potrzebie* („Robotnik“). 
Mamy jednak. nadzieję; że tym razem rozwaga 
i umiarkowanie i na lewicy zwyciężą. 

Wsród mniejszości naredewęych oburzenie 
panuje ogromne. Usuwa im się z rąk znako- 
mita broń w walce z państwem polskiem. 
Pań:two nadaiące językom kresowym prawa, 
jakich te języki dotąd nigdv nie posiadały, nod- 
kopuje grunt pod nogami demagezów mniejszo- 
ściowych. Ważnem jest i to, że Polska zyskuje 
w tych ustawach obronę przeciw napaściuśj 
zagranicznym. 

Najostrzejsza kampanię zapowiadają żydzi. 
„Nasz Przegląd“ pisze, że „projekty kresowe 
mają na sobie raczej piętno endeckie, aniżeli 
wyzwoleńcze”, a „Nowy Dziennik* zapewnia, 
że jeśli żargon nie uzyska praw na równi z ję- 
zykiem ukraińskim i białoruskim, to wówczas 
projekty staną się ..katastrofą polityczną dla 
Żydowstwa na kresach“. Na czem będzie po- 
legać ta katastrofa? Oto żydzi będą musieli 
posługiwać się jezykiem polskim lub językiem 
słowiańskjej mniejszości w stosunkach z wla- 
dzami. Czyż dotąd tego nie bylo? Czyż żar- 
gon iost, dopuszczony choćby w Palestynie do 
stosunków z władzami? I czv jest możliwem, 
by wszyscy urzędnicy administracyjni u- 
czyli się zargonu? Bo żargon jest, a przynaj- 
mniej chce być językiem całej trzy i pół mi- 
ljonowej masy żydowskiej, rozsianej po wszyst- 
kich miastach Polski, W razie jego uznania 
nie byłoby miasta. gdzieby mniejszość żydow- 
ska nie wnosiła podań do władz w żargonie. 
Nie byłoby w państwie ani jednego — poza 
Wielkopolską — powiatu czysto polskiego. 
Zrealizowanoby w ten sposób Judeo-Pelonię 
z dwoma jezykami. W Krakowie np. we wszyst- 
kich wydziałach Magistratu musieliby być re- 
ferengi władający żargonem. bo jeśli się mniej- 
szośdi”śrdowskiej w Pińsku przyzna prawa 
żargółwwo. to nie będzie potem racji odma- 
wiać ich tejsamej mniejszości w Krakowie... 

Nie trzeba nawet wskazywać ną konsek- 
wencje spełnienia postulatu żydowskiego. ..0- 


wy Dziennik“ nie śmie go nawet tu pod Wa-! 


też język hebrajski ma być ich ięzykiem na- 
rodowyni. Zakładają przecież w Polsce gimna- 
zja hebrajskie, rozwijają hebrajską literaturę, 
a w Palestynie hebrajski język zrobili jadnym 
z trzech języków urzędowych! Żarson sam po- 
siada kilka djalektów, inaczej mówi żyd wi- 
leński, a inaczej chrzanowski. Jest to obrzy- 
diwa i pozbawiona logiki gramatycznej bar- 
baryzacja języka niemieckiego. Żydzi zachod- 


Wa'*szawa, (Telef. wł) Na posiedzeniu czwart- 
kowem Sejmu toczyła się dalsza dyskusja nai 
hudżetem. Omawinno budżet Miristerstwa oświaty. 
Po pośle Pryłuckim przemawiał referont pos. Ry- 
mar, paczem przystąpiono do głosowania. Naj- 
pierw głosawano nard budżotom Min. rolnictwa, 
któcy przyjęto z jedną poprawką pos. Pontatow 
skiego, a następnie przastapiono do glosowania 
nad budżetem Min. oświaty. Większością 166 gło- 
sów przeciw 163 przyjęto wniosek wyzwołeńca 
Nowickiego o skreślenie etatu wiceministra. 
W ten sposób wicemin. Łopuszański został oba- 
lony. —- Za wnioskiem , o votum nieufności 


Pełnomocnictwa w komisjach sejm. 


Warszawa. (Telef. wł). Dziś z rana rozpoczęły 


żetnwej i skarbowej nad projektem ustawy i pelno- 
mecnictwach, Po tcferacie pos. Chacińskiego (Ch. 
Dem.), zabrał głos premier Grabski i w kazał; że 
naprawa skarbu nie jest jeszeze faktiem dokona- 
nym i nie należy ustawać w pracy nad zrównowa- 
żeniem budżetu i stabilizacją waluty. Konieczne są 
wielkie cszczędności. Najbliższe miesiące kędą bar- 
dzo ciężkie. Podatek dochodowy zawiódł. Prze- 
myst wielki ni: dotrzymuje terminów weksłowych. 
Rządowi potrzeba kredytu długoterminowego, dla- 
tigo rząd dcmaga się iakże pziromocn.ctw kredy- 
towych. | 

Następmie komisja przystąpiła  brzzwlocznie 
do dyskusji szczegółowej i przyjęła ustęp I arty- 
kułu I ze zmianą stylistyczną, w brzmieniu nastę- 
pującem: 

Dla kontynucwania rarawy skarbu państwa, 
craz poprawy gospodarstwa społecznego postana- 
wia się, co następuje: it. d. 

Następnie omówiono punkt I tero artykułu, 
klotyczący łączenia agend wladz centralnych i znie- 
sienia Ministerstwa robót publicznych, araz ursgu- 
lowania kompetencji poszczególnych władz i urzę- 
dów. Uchwalenie odroczono do czasu przedstawie- 
nia przez rząd szczegółowych wniosków. 

Artykuł 2-gi, upoważniający rząd do organi- 
zowania samcdzielnych gozpodarczo  p'zedsię- 
biorstw dla eksploatacji koleji i lasów ze zmianą, 
w myśl której przedsiębiorstwa te nie mają mo- 
żności obciążania i pozbywania majątków pań- 
stwowych. 

Artykuł 3-ci, 


traktujący o zmianie ustroju 


| Proku atorji generalnej 


i Art. 4-ty, dotyczący województw wschodnich 


welem wypowiadać expressisverbis..,| i zmniejszenie ich liczby, przyczem wchodza wzglę- 
ale nodnieść trzeba, że sami żydzi nie pogo-| dy na oszczędność. 


dzili się jeszcze co do tego, czy żargon, CZV 


Dalsze obrady w piątek. 


Wicemin. Łopuszański obalony. 


się obrady połączonych komisji sejmowych bud-| w mennicy 
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ni nim pogardzają, a inteligencja żydowska 
w Małopolsce prawie go nie używa. L 
Żyćzi mieszkają we wszystkich miastach 
Polski i to głównie w miastach. Jako naród 
handlowy muszą znać język polski i dlatego 
posługiwanie się nim w stosunku z władzami 
nie będzie dla nich żadną „tragedją*. Białoru- 
sini lub Ukraińcy nie mogą tego uważać za 
polityczny akces żydów do narodu polskiego. 
W interesie państwa zaś nie można dopuścić 
do tego, by:na miejsce Polski budowano — 
pod firmą równouprawnienia językowego — 
coś, co jużby Polską nie było... A 


dla wicemin. Łopuszańskiego głosowali: wyzwoleń- 
cy, bryliści, socjaliści, mniejszości narodowe; prze- 
ciw: Piast, Zw. L. N., Chrz. Dem. i Dubanow. 

Następnie głosowano nad drugim wnioskiem 
pes. Nowiekiego o skreślenie 100 zł. z funduszu 
dyspczycyjnego min. Miklaszewskiego, W gloso- 
waniu wniosek ten upadł większością 182 głosów 
przeciw 166, a to dlatego. że N. P. R., która przed- 
tem wstrzymała się od głosowania — głosowała 
tym razem przeciw, x 

Obrady — gdy tclefonuje nasz korespondent > 
trwają. | 
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PIERWSZY TRANSPORT JEDNOGROSZÓWEK. 


Warszawa, (Telef. wł) Do stolicy przybył 
pierwszy trausport monet 1-groszowych, wybitych 
angielskiej z bronzu monetarnego 
w ilośei 10 miljonów sztuk. Są one obecnie spraw- 
dzane i przeliczane. Po dokonan'u tych czynności 
zastaną puszczone w obieg. 


Ukonstytuowanie się komisji parlam. >. 
FRANCUSKICH. ATT 


Paryż, (AW.). Stałe komisje Izby dokonały wya 
borów swych przewodniczących, Przewodniczącym 
komisji skarbowej wybranym zostat socjalista 
Auriol, komisji dla spraw zagranicznych znany po- 
lityk, rwłykalny socjalista Franklin-Bonilien, ko- 
misji wojskowej b. minister wojny Maginot glo- 
sami 21, przeciwka 16, które padły na socjalistę 
Boncour'a, komisji handlowej snejalny repuhlika- 
nin Lavasscur, komisji dla ubczyicczoń i opieki 
społecznej socjalista Bo lin, dla terenów oswobo- 
dzonych socjalny reputlikanin Philippotcaux, dla 
rebót publicznych socjalista Bedoure. Z 


NOWA FRAKCJA SENATU. \`. 
Paryż. (AW.). W senacie powstała nowa fraka 
cja pod nazwą „Unii demokratyczno-liberalnej". 
W zebraniu konstytunjącem wzięło udział 15 se- 
natorów „demokratycznej lewicy“ i 20 senatorów 
lewego skrzydła „Unji republikańskiej", którą jak 
wiadomo jest partją b. premierą Foiucare'go. 


Rzym. (PAT. WBK.). Poszukiwania nad hrzee 
gami jeziora Vico za zwłokami Matteottiego, zo- 
stały po 20 dniach wstrzymane. Mimo to sądzą, że 
zwłoki znajdują s'ę w jeziorze. Dotychczasowe 
przesłuchiwania wskazują, że jeszcze jeden niezna- 
ny człowiek brał czynny udział w morderstwie, 
W najbliźszych dniach mia nastąpić konfrontacja 
szofera, który służył u Wilipellego, i Duminiego 
z senatorem Berganinim,+ 


Br. R. 


sabus NAU a.” 


Paradoks parlamentarny w Gdańsku. 


Senat w jednym dniu W ą votum zaufania 
1 nieufność, 


4 Gdańsk. (AW.). Ną ostątniem nesiedzeniu sei- 
mu gdańskiego, po dłuższych obradąch praeprowa- 
dzono głosowanie nad votum zaufania dla senatu 
Za senatem oświadczyło się 55 głosów, przeciwko 
46. Za senątem głuaowały nietylko partja raądowe, 
lecz i członkowie innych ugrupowań, pragnąc 
w ten sposób załatwić preliminarz budżetowy i ode- 
słać go do Komisji głównej, Wntosęk domagający 


gię kredytów w wysokoścj 25 miljonów dolarów 
na cele budowlane, przyjęta mimo sprzeciwu sena- 
tu. Za wniosklem tym opowiedziało się 55 głosów 
m.aęgiwko 43 głosom, Wobeg wagi, jaką przywią- 
wa} senat do odzeucenia tego wnłosku, głoso- 
nauce było niejako uchwaleniem votum nieufno. 
ści dla senatu, Tak więe stworzyło aię paradoksal- 
ue położenie, że senat w clągu jednega posiedzenia 
otrzymał na poezątku votum ufności, pod koniec 
posiedzepłą votum nieufności, 


Sankcje wobec Niemiec nie będą wicej stosowane, 


Paryż. (PAT.). Konferencja londyńska zajmo- 
wać się będzie wyłącznia sprawą wprowadzenia 
iw. życie wskazań spirawozdanią rzeczoznawców 
przy bezwarunkowem wykluczeniu sprawy beapie- 
czeństwa ij długów międzysojuszniczych, Sądzą, że 
obrady konferencji potrwają tydzień.  Deiegacja 
rządu rzeszy będzie wezwaną celem wysłuchania 
postanowień konferencji I podpisania spacjąlnego 
protokołu, jednoczącega beg zamafireżeń piany 
ETSI państw interesowanych, Konfereneja 


wyznaczy rządowi rzeszy termin wprowadzenia 
w życie zaleceń rzeczoznawców, W przysałości so- 
lusznicy wstrzymają się ad sankcji, wyjąwszy je- 
dymie poważne uchybienia, stwierdzone przez no- 
wą organizację, którą konferencją stworzy nieza- 
lażnia od komisji odszkodowań. Wszyscy podpisu- 
jący protokół zobowiązują się do oddawania do 
rozstrzygnięcią młędzynarodowemu  trybunałowi 
w Hadze mogących powstać różnie interpretacji. 


„Jak winno się dokonać rozbrojenie Niemiec. 


' GŁOSY PRASY ANGIELSKIEJ. 


Londyn. (PAT. Polrądio). Dzienniki angielskie 
fomawiając w dalszym ciągu treść odpowiedki nie 
;mieckiej na ostatnią notę aljantów w sprawie kon- 
;troli wojskowej, nie przeoczają fakty, że poza 
ogólną zgodą na inapekcją wojskową, nota nie da- 
je odpowiedzi na pląć punktów, od wykonania 
których zależne jest przakazanie czynności komiaji 
w ręce Ligi. Niektóre dzienniki przedstawiają ày- 
jwotność zarządzeń tych punktów i praytaczają je. 
Chodzi w nich o to, by 1) niemiecka Organkacja 
¡policji przegzia x systemu wakkowego do zwykłe. 
go stanu policji cywilnej, 2) by niemiecki przemysł, 
mający dotychczas charzkter wajakowy, przearedł 
w pewnych określonych wypadkach da wyrahów 
„pokojowych, 3) by wprowadzono stałe wydiiwanie 
„materjału wojskowego z Zagłębia Ruhry, gdyż llo- 
jści tego materjału przekraczają normy przewidziar 
me traktatem, 4) aby przedłożono wszystkie doku- 
menty, wykazująca ilość materjału wojennego, po- 
|siadanego przez Niemey w dniu zawieszenia broni, 
lgdyż to pozwoli określiś wysokość produkej! tego 
Imaterjału w czasłe wojny, 5) aby Niemcy wprowa- 
dziły środki i przepisy, które okażą się niezbędne 

iiig wk 


fla sapohieżenia wwozowl i wywozowi broni ! 
amunicji. i 

Go do kwaatji inspekcji generalnej, na którą 
Niemcy ku zadowoleniu wszystkich aljantów wy- 
raziły zgodę, dzienniki pod adresem Niemiec wypo- 
wiądają życzenie najszybszego wprowadzenia 
w czym tej obietnicy. Od terminu bowiem wyko- 
nania tego zobowiązanią uzależnia się efekiywna 
współpraca rządu niemieckiego z aljantami, bę- 
dąca poważnym czynnikiem w dziele stabilizacji 
pokoju, * gal. $ i 


Macdonald pojedzie do Genewy, 


Londyn, (PAT.) Na dzialejszem posiedzeniu 
izhy gmin premjer oznajmił o postanowieniu rządu 
przedłożenia w ciągą dni najbliższych bilu o wpro- 
wadzeniu S-godzinnego dnia pracy, W odpowiedzi 
na zapytanie jednego s deputowanych oo do u- 
działu premjera w zebraniu Ligi Narodów we 
wrześniu b. r. Mac Donald odpowiedział, że nie 
przeczy, iż będzie obecny na otwarciu tego zgro- 
madsenia. Premjer nie sądzi jednak, aby nawał 
pracy pozwolił mu wziąć udział w szczegółowych 
rozprawach Ligi, 
apr "abe" 


Konwent demokratów nie wybrał jeszcze kandydata, 


42 GŁOSOWAŃ BEZ REZULTATU. 
Nowy Jork. (PAT.) Zdaje się, że widoki Mae 
MAdoo polepszyły się. Brian wystosował do kon- 
wentu apel na rzecz Mac Adoo, Wywołało to 
;protesty ze strony zwolenników Smithsa. Dzien- 
iniki przypominają, że podobne wystąpienie Briana 
|w roku 1912 przechyliło sprawę na rzecz Wilsona. 

Przy 42-giem głosowaniu Mac Adoo otrzymał 
503 głosy, Smiths 318, Davis 67. Sądzą, że szanse 
Davisa spadły do zera. Przeciwnicy Mac Adoo 
„twierdzą, że jego kandydatura jest wykluczona 
i że jego zwolennicy w ostatniem decydującem 
„głosowaniu przerzucą się na Ralstona (senator z8 
stanu Indiana), jako kandydata kompromisowego. 


r 


` 


Waszyngton. (PAT.) Na konwencie demokra- 
tycznym 37-me głosowanie nie doprowadziło jeaz- 
cze do gtatecznego wyznaczenia kandydata na 
prezydenta, (Kandydat musi otrzymać dwie trze- 
ele głosów. Red.). 

Nowy Jork. (PAT.) Przy 34-tem głosowaniu 
na konwencie demokratycznym Mae Adoo zyskał 
444 głosy, Smits 311, Davis 107. Przy 35-tem gło- 
sowaniu delegaci stanu Oklahoma opuścili Mac 
Adoo i głosowali na senatora Ovena. Sądzą, że 
Mac Adoo otrzymał już największą ilość głosów, 
jaką mógł na sobie skupić, i że przy dalszych gło- 
sowanłach hędzie tracił glosy, Przypuszczają, że 
w tym wypadku będzie on tracił głosy na rzecz 
senatora Ralstona. 


| R m. TA 


Komisja rządowa na 6, Śląsku. 


Katowice. (AW). Od poniedziałku przebywa 
fw Katowicach międzyministerjalna komisja, dele- 
jgowana przez rząd cendrałny dła zbadania przesi- 
jlenia w przemyśle górno-śląskim. Komi:ja przyjęła 
rwezoraj delegację przemysłowców gómo-śląskich 
z dyrektoram Geisenheimerem na czele. Delegacja 
przedstawiła obecne krytyczne położenie į irudne 
| warunki, w jakich pracuje przemysł górmo-śląski. 
"Wczoraj wieczorem komisja przyjęła przedstawi- 
cieli robotniczych związków zawodowych € pos- 


tem Grajkiem na czele, Delegacja robotnicza przed- 
stawiła postulaty warstw rohotniczych, 


3 miljony zł. na szpitala małopolskie. 


Warszawa. (PAT.) Rada Ministrów na posle- 
dzeniu w dnin 2-go lipca b, r. powzięła uchwałę 
o prowizorjum budżetowem tymczasowego wy- 
działu samorządowego na czas od 1 Stycznia do 
30 czerwca b. r, Na poczet budżetu T. W. S. kon- 
stytucyjnie zatwierdzić się mającego, upoważnia 
się T. W. S. da czynienia wydatków w sumie 
4,496.185 zł. w czasie od 1 stycznia do 80 czerwca 
1924 r. (z tego około 3 milj. zł. ną wydatki szpi- 
tali w Malopolsce). Na pokrycie tych wydatków 


1 


NE LU 


pobierane będą dodatki do podatków państwo- 
wych | podatku wejewódzkiegą 4d obrotu tru» 
kami rag Opłat szynkarskich i opłaty kęmunainej 
od piwa. 


Najliberalniejsza z ustaw językowych 


Warszawą, (Telef, wł). Sejmowa komisja kapa 
Siytucyjna pod praew. poe, Głąblńskiego abrado- 
waal nad projektem ustawy o języku państwo- 
wym, języku urzędów państwowych i samorząda. 
wych włada administracyjnych, o języku urzędów 
sędziowskieh, urzędów prokuratorskich t jęnyku 
szkolnym, oraz o niektórych postanowieniach © or- 
ganizacji szkoiniotwa 

Referat o projekcie ustawy 6 państwowym ję 
zyku wygłosił pos. Thugutt. i 

Następnie zabrał głos imieniem P. P. S. pos. 
Daszyński, który imieniem klubu godzi się na obie 
ustawy z pewnemi poprawkami j wnosi o odesła- 
nie ustawy o organizacji wękoiniotwa do komisji 
aśw jątowej. 

Z kolei pos. Kiernik stwierdza, że ustawa ję- 
zykowa obejmuje wszystkie mniejewości, roawią- 
zuje kwestję ze stanowiaka jaknajkorzystniejszega. 
Mowca stwierdzą, że na Litwia polską mnieazańd 
narodowa nie tylko nie cieszy się x praw mniejsza» 
ści, ale zabroniona jej używania języka polskloga, 
nawet w ołałach Famarządowych o zdscydowanej 
większości polskiej, Ustąwą jest najdalej posanię: 
tym liberalizmem w stosunku do mniejszości naro” 
dowych, Mówiąc o stosunkach w Czechoaławacjł, 
mowea cytuje cdnośną wtawę i stwierdza, ła Ad 
crterech lat do tej ustawy nie dodana tozpotną: 
dzenia wykonawczego I ustawą tą nie jest wyko- 
nywana, Na ustawę tę Czechosłowacją powołuja 
się w Lidze Narodów, nie przedstawiając stanu ruew 
czy i cieszy się oną uznaniem Ligi, a mniejszości 
pclskie, węgierskie i inne nia mają tam żadnych 
praw. 

Następnie pos. Stan. Grabski referował projekt 
ustawy o organizacji szkolnictwa i stwierdzą, żą 
projekt ustawy jest wynikiem kompromisowym, 
by p PE da współżycia wszystkich narąde- 
wości. 

Po przemówieniu referenta. w głosowaniu far 
malnem wniosek pos. Daszyńskiego o odesłania 
ustawy o szkolnictwie do komisji odrzucono, 

Pos. Griinkbaum imieniem wszystkich mniejszce 
ści zawiadomił o wstrzymaniu się od głosowania 
wszystkich mniejszości. 

Pos. Hrucki (Ukr.) protestował w sposób nie- 
parnlamentamy przeciw  trzeciemu projektowi, 
z powodu czego przez przewodniczącego pryw 
łany został do porządku. 

Następnie pos. Relch krytykował projekt usta: 
wy Ì zapowiedział stanowczo opozycję klubu. 

Dla faktycznego wyjaśnienia zabrał głos mini 
ster wyznań i oświecenia publ. Miklaszewski 
i stwierdził, że twierdzenie, jakoby projekt ustawy 
powstał pod naciskiem zewnętrznym nie odpowia- 
da faktycznemu stanowi rzeczy, Rząd nia mógł 
działać pod naciskiem Ligi Narodów, bo praca ka- 
misji rezpaczęły się w styczniu. Następnie prze- 
mawiał pos. Sqhqełber, oraz pos. Utta, który imie 
niem kolonistów niemieckich w byłym zabarza 
rosyjskim podkreślił, że Niemcy spełnili lojalnia 
swe obowiązki, nawet polonizowałi sią i chcą 
być lojalnymi obywafelami. 

Pos. Gruenbaum zajął w stosunku do projektu 
stanowisko opczycyjne 1 przyłączył się do wywo- 
dów pos. Reicha. Ostatni przemawiał pos, Tarasz- 
klowicz. 

Wniosek o przejście do porząńku dziennego 
nad projektem odrzucona przeciw wszystkim 
głosom przedstawicieli mniejszości narodowych. 

Na tem dyskusję ogólną wyczerpano i posie- 
dzenie odroczono do jutra. 


Uznanie senatu dla N. Izby kontroli, 


Warszawa, (PAT.). Sunacka komisja skarkhowoa 
budżetowa wysłuchała referatu senatora Roten- 
streichą o budżecie najwyższej izby kontroli pań- 
stwa. Referat podniósł zasługi najwyższej izby 
kontroli w dziele uzdrowienia administracji. Na 
zakończenie przewodniczący senator Adelman wy: 
vazit obecnemu na posledzen*u prezesowi najwyż: 
szej fzhy kontroli podziękowanie za prace N, I. K. 
wraz z zapewnieniem, że najwyższą izbą kontroli 
może liczyć na najenergicznicj*ze poparcia senatu, 
jożcliby jej postanowieniom z jakiejkolwiek strony 
nie uczyniono zadość. Wreszcje zapowiedział, ta 
referenci poszczególnych części budżetu będą Tee 
ferentami dla sprawozdań najwyższej izby kontroli 
na rok 1928 | 1924, 


Nr. 150. 


Z dnia politycznego. 


Czego się móżta » „Czasu“ dowiedzieć. 


W ostatniej mowie sejmowej p. Czapińskiego 
(PPS.) znajdujemy taki ustęp: 
„Proszę zajrzeć do arcykatoliektego(1) „Cza- 
su", gdzie dowiecie się panowie, jak Rzym 
pracuje nad oddzieleniem Galicji Wschodniej 
od Państwa Polskiego, ażeby mieć wygodną 
tratńpolinę dla działania misyjnego ha wscho- 
dale, albowiem powiedziano w Rzymie, że Pol- 
ska nie jest dobrym czynnikiem misyjnym, bo 
„jest politycznie podejrzana, a natomiast unici 
galicyjscy mogliby z pożytkiem działać, i dla- 
tego —- przestrzega korespondent rzymski 
„Czasu* ._- poważne czytniki w Rzymie pra- 
cują nad oddzieleniem Galicji Wschodniej“, 
Wobec tego naszą wczotajszą uwagę, iż pan 
Gzapiński swą antyklerykalną „wiedzę“ czerpie 
tylko z broszur „Latarni“ i z „Naprzodu“ musimy 
uzupełnić. P. Czapiński czyta takża „„Czas* i stam- 
tąd czerpie argumenty na poparcie twierdzenia, 
że „Rzym pracuje nad oddzieleniem Galicji Wacho- 
dniej od Polski“... 


Postępy komunizmu w Zagłębiu. 
Sami komuniści nie przypuszczali, że ich liata 
użydka prawie (0 proc, głosów w wyborach do 


Zabezpieczenie na wypadek bezrobocia. 


wu do zasiłku, który wynosi od 20—35% jego 7a-. 


Na środowem posiedzeniu rozpatrywał Sejm 
projekt ustawy o zubezpieczeniu na wypadek bez- 
rubócia, Referent projektu p, poseł Puchałka (Ch. 
D.), stwierdził w =wojem przemówieniu, że liczba 
calkowicie bezrobothych wynosi w Polsce około 
200 tysięcy robotników. Do tej cyfry doliczyć na- 
leży 50.000 pracowników biurowych oraz kilka- 
deiewiąt tysięcy robotników częściowo beztobot- 
nych, t. j. takich, którzy pracują tylko od 1-5 
dni w tygodniu, Nastrój wóród bezrobotnych wy- 
kortystują komuniści, którzy zaopatrzeni obficie 
w pieniądze, starają się popychać bezrobotnych 
de csynów wysoce dlu państwa niebezpiecznych, 
Wprawdzie rząd i samorządy robią pewne wysiłki 
w kierunku zmniejszenia bezrobocia, als wobec co- 
raz większego przesilenia w przemyśle, a tem x- 
mom wzmagującego się bezrobocia, opanowanie 
sytuacji napotyka na wielkie trudności, 

Bezrobotnym, którym żadną miarą nle można 
dać pracy, twoba udzielić zasiłków, by im umożli- 
wić egzystencję, choćby nawet skromną. Zapewmie- 
nie bezrobotnym pomocy jest celem ustawy o za- 
pezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 

URtawa ta, przyjęta przez Sejm, opiera się na 
mistępujących zasadach: 

Wozystkie zakłady pracy, zatrudniające powy- 
Żżej 5 robotników, muszą ich zabezpieczyć na Wy- 
padek bezrobocia, Robotnik, który utracił pracę, a 
w 12 miesiącach przed dniem utraty pracy zatru: 
dniony, był przynajmniej przez 20 tygodni, ma pra- 


„GŁOS NARODIŁ 


Kasy chorych w Zagłębiu Dąbrowskie, umle- 
doili bowiem na niej tylko 17 nazwisk na ogólną 
ilość 60 mlejse, Według stosunku uzyakanych gło- 


sów nalożulo im się 386 delepntów... Tymczasem 
zdobyli tylko 17, a. resztę rozdzielono w spusòb 
nastopujący: ULS. 17, NPR. 18, ZLN. 6, Ch. D. 4, 
handlowcy 4. Są to cyfty calkiem przypadkowo. 

„Naprzód“ wstydliwie dotąd przemilcza zwy- 
cięstwo komunistów i klęskę PPS, Przywódcą so- 
cjalizmu w Zagłębiu Dąbrowskiem jest poseł Stań- 
czyk, który — jak wiadomo — zaimował się wię- 
cej Krakowem (6 listopada!) i walką z „chjeno- 
piastem. niż walką z agentami Moskwy. Źresztą 
i w PPS. są zapewne przywódcy, którzy hołdują 
zasadzie: Je suis leur chef, je dois les suivre. To 
znaczy, że w decydującym mom-ncie przejdą na 
stronę komunizmu za wzorem p. Łańcuckiego. 

„Robotnik“ przyznaje, że „towarzysze nasi 
w Zagłębiu... źle prowadzili robotę I popełnili duże 
błędów i zaniedbań”. Jest to chyba dość wyraźna 
nagana dla p. Stańczyka. 

Gtówną przyczyną triumfu komunistów w Za- 
głębiu jest bezrobocie przeszło 20 tysięcy rebot- 
ników. W Zagłębiu panuje dziś nędza. Na tym 
przykładzie mamy ilustrację skutków, jakie wy- 
wołać może u nas przesilenie w wielkich centrach 
gospodarczych, Utoruje drogę bołszewizmowi... 


robku faktycznego, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
zarobek ponad 5 zł. dziennie liczy, sią jako zaro- 
bek wynoszący tylko B zł. 

Do zasiłku mają również prawo ł robotnicy, 
którzy pracują mniej niż 4 dni w tygodniu. Tacy 
otrzymują od 30—50% zasiłku przewidzianego dla 
całkowicie beztobotnych, 

Na koszta ubezpieczenia płacą robotnicy pół 
procent warobku, pracodawcy 1 i pół procent za- 
rubków robotniczych, a państwo dopłaca 50 pro- 
cent zarobków robotniczych, 

Prawo do pobierania zasitku saczyna się po 
10 dniach, licząc od dnia zarejestrowania besrobot- 
nego w Państwowym Urzędzie pośrednictwa pracy, 
lub też w gminie, której powierzono rejestrację 
berrobotnych. Zasiłek otrzymuje się przes 18 ty- 
godni, wyjątkowo przez 17 tygodni w roku. 

Instytucją przeprowadzającą zabezpieczenie na 
wypadek besrobocia jest „Punduse bezrobocia", 
pozostający pod kierownietwem Ministra pracy Ż 
opieki społecznej, Fundusz bezrobocia ma Zarząd 
główny i Rarządy miejsoc"e. W ekład jednego I 
drugich wchodzą przodniawi=iale rządu, samorządu, 
robetników i pracodawców. Skargi w sprawie ra- 
siłków załatwieją Obwodowe Komisje odwoływ= 
cze, działające w siodzibach kół Urzę- 
aów pośrednictwa pracy, i 

Główne sadanie w wykonywaniu Ry przy 
pada Państwowym Umędom pośrednictwa pracy, 


Bir. 8. 


które prowadzą rejestrację I ewidencją bezrobot- 
nych, wszelkiego rodzaju kontrolę, Ożynności te 
przekazane byó mają. również gminom lub insty- 
tuejem społecznym © charakterze publiczno-praw- 
uyin (Jak Kasy chorych, zakłady ubezpieczeń od 
wupudków it. p.). 

Tak w głównych zarysach przedstawia się tt- 
szawa, która dia bcarobotnych może przynieść ul- 
go. W trakele jej przeprowadzania zapewne uwya 
duinią się braki, ale Ich usunięcie będzie sprawą 
iatwicjszą, niy zdobycie tej ustawy, które od lutego 
1923 r, oczekiwało na swoje załatwienie,  (Z.-i). 


Sejm skreślił ustęp, upoważniający sf do 
rezciąpnięcie ustawy na pracowników biurowych. 
Wkładki przedsiębiorstw będą obliczane według 
rzeczywiście wypłaconych zarobków robotnikom 
(najwyższa norma — 5 zł). Przyjął również Sejm, 
poprawkę, obniżającą zasiłki dla bezrobotnych, 
dla robotnika samotuego z 30% na 25%, z rodziną, 
3—5 osób z 40% na 30%, zaś z rodziną większą 
niż 6 osób z 60% na 35%. W ten sposób ustawą 
przyjęto, odsyłając ją do senatu, 

Następnie uchwalił Sejm ustawę o pracy! mio 
docianych i kobiet, odrzucając wzystcie poprawi 
ki senatu, | i 


D i w ` 


Bezpodstawna n napaść , Naprzodu” 


W sprawozdaniu x obrad sejmowych zamiesze 
cza „Naprzód“ pod nagłówkiem „Zdrada chade- 


' |ków* wiadomość, iż Sejm uchwalił „poprawkę por 


sia Pawłowskiego (chadeka)", wedie której obni 
żono zasiłki dla bezrobotnych!.., : 

Jest to oczywiście kłamstwo, tem zabawniej 
sze, że p. Pawłowski należy do grupy iewicoweji 
t. zw. brylistów. Posłowie chrześć demokratyczni' 
głosowali w całości zB projektem komisji, a refe- 
rentem ustawy był także chadek, poseł Puchałka. 
Ignorancja co do przynależności partyjnej posła 
Pawłowskiego podyktowała redakcji „Naprzodu 
uwagą, $o „zdrada chadeków wywołała na lewicy: 
gwałtowne protesty) i okrzyki: oszustwo, skandal“; 
Otóż jeżeli doniesienie o oburzeniu 1 okrzykach 
jest prawdą, to skierowane być one musiało prze= 
ciw najblizszym sojusznikom P, P. S.: brylistom į 
wyzwoleńcom, = ar głosują stale przeciw wszyste' 
m NA korzyść. ro botnika „wychodzącym poprawa ! 

dm, 


Nowy okólnik ministra oświaty 

w sprawie pizyjmowania do szkół średnich. 

W colu usunięcia pewnych niewłaściwości ja- 
kle się do administracji państwowych 
szkół Średnich, p. Minister oświaty przesłał do ku 
zatorów następujący okólnik, mający ma celu 
skorygowanie tych niewłaściwości: 

„Ponieważ dochodzą do Ministarstwa skargi ns 
utrukinianie w przyjmowaniu dzieci włościan do 
askół średnich państwowych, Ministoretwo wyja 
śnia, że o ile takty te odpowiadają prawdzie, 00 


„polegają na mylnej interpretacji okólników. Minds 


sterstwa z dma 10 maja 1924 L. 4477/11. Zarząw 
s 
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Wystawa prac Państw, Szkoły Przemysłu 
Artystycznego w Krakowie. 


Wystawa, którą można było oglądać w oetat- 
nich dniach, jest ohlubnym wynikiem wysiłku 
ar tak prołosorów, jak i uczniów w ubiegłym 


Wystawione prace podzielono wedle klas ogól- 
mych (t. j. trzyletniego kursu) i specjalnych, któ- 
rych szkoła posiada szość: architektury wnętrz, 
ceramiki, grafiki, malarstwa dekuracyjnego, rież- 
by w drzewie i tkactwa. 

Na pierwszym ogólnym kursie, prowadzonym 
przez prof. Homóolacsa zauważamy bardzo umie- 
jłętne wprowadzenie młodzieży w dziedzinę sztuk 
dekoracyjnych, tak odrębnych od sztuki sztalu- 
gowej. Widzimy w każdym rysunku celowość 
przedmiotu przedrtawioneęgo raz tą, drug! raz in- 
ną metodą graficzną ozy malarską, a Bposób 
wprowadzenia w ornament ujęty jest w ściśle 
okrelloną motodę, to stanowi doskonałą podsta- 
wę do diisyych studjów i wysiłków. Ornamentyka 
ma swe osobne wymagania, Każdy z osobna ton 
w muzyce jest dla siebie dobry, ale tony muszą 
wię odpowiednio razem łączyć, aby utworzyć me- 
łodję; podobnie jest w omamentyce, gdzie jakiś 
motyw. dobcy, sam . dla miebię, miekoniecaie 


dobrze łączy słę z całością. Nadto wiele zależy 
od materjału, poznania przedmiotu, otoczenia itd. 
Stąd to widzimy, jal: ważną są rzeczą dobre pod- 
stawy nauki ornamentyki. 

Drugi kurs ogólny prowadzi prof. Uziembło. 
Praca oparta jest na sumiennem stopniowaniu 
natury i ćwiczeniach naturalistycknaągo przedsta- 
wiania obserwowanych przedmiotów, które służą 
za prace przygotowawcze do zastosowania deko- 
racyjnego. Widzimy np. studja ptaków, a obok 
togo spożłytkowanie ich jako plakatu na wysta- 
wę drobiu i t. d. 

Trzeci kurs prowadzi prof. Bukowski, a etudja 
akademickiego aktu dają tu bardzo poważne wy- 
niki, Obok widzimy naukę rysunku anatomicznago, 
prowadzoną + niezwykłą sumiennością i celowo- 
ścią przez prof, Dra H. Kunzeka, 

Po ukończeniu tego trzeciego ogólnego kursu, 
uwreń przechodzi wedle upodobania do jednej 
z klas specjalnych. I znów x wyników prac po- 
znajemy cele danych szesciu klas, 

Architekturą wnętrz kierują profesorowie Krzy. 
łanowski 1 Wojtyczko, Widzimy tu projekty na 
sprzęty ł całe wnętrza, a niektóre z tych pomy- 
słów odznaczają się tak nowością, jak i swojsko- 
keis kształtu. 

Klasa ceramiki, prowadzona przez proł. Sza- 


frapa, m której plastyki ceramiki nauczał dygg | 


tor sskoty Raszka, może pochlubić się tat piękną 
formą, jak ił przeróżnymi sposobami wykonania, 
jak wioskę majoliką, emalją pisankami woskiem 
batiki), ezkliwan barwnom i t. d. Bardzo cieka- 
wy jest posąłek Madonny, wedle rzożby: dyrektor% 
Raszki, który wyszedł z prymitywów ludowych, 
a tak jest ciekawy òo do pomysłu £ wykonania, 
że može być ozdobą tak wiejskiej chaty, jak sai 
lonu artystycznego. 

Klasa graficzna prof. Uriembły obejmuje a 
gralje, linoleoryty, plakaty, i t d 

Na dziale malarstwa dekoracyjnego, Ther 
nym przez prof. Bukowekiego, widzimy projekty)! 
całych wnetrz, sposób egratitto, doskonały w wy- 
nikach, a w końcu pomysłowe projokty £ wyko” | 
nania patroaów do malowań ściennych, o wybite 
nie swojskim charakterze. Wyrób patronów tent 
dla nas ważniejszy, że dotąd sprowadzano ja wy- 
łącznie z zagranicy, prze co i wnętrza naszych 
mieszkań przybierały obcy, charaktar. 

Dzia? rzeżby w drzewie prof. Wójcika ukszuja: 
przeróżne przedmioty do użytku kościelnego: 
i świeckiego, z których najlepsza może jæt rama. 
(U bogatych liściastych motywach; dobrzeby, było 
zająć sią więcej tem dziełem, gdyż do najlepszych. 
dbrazów „nassych mistrzów dają dotąd przewsł» 
mie brzydkie, bezmyślne ramy, zes A 
GIBJISZDOGI, KIRILA. AIEI 


= 


- Sir, T 


„GLOS NARODU" 
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dzenia Ministerstwa, wskazujące, że „z pomiędzy |z powodu znacznych szkód, oraz wskutek nieure- 


uczniów wstępujących na nowo do państwowych 
szkół Średnich, którzy odpowiedzą przepisanym 
warunkom przyjęcia, należy  przedewszystkiem 
dać pierwszeństwo dzieciom pracowników pań- 
stwowych cywilnych i wojskowych zawodowych, 
nauczycielom szkół państwowych i dzieciom osób 
niezamożnych, traktując na równi te trzy kate- 
gorje osób i nie powinny w wykonywaniu powodo- 
wać utrudnień w przyjmowaniu dzieci włościan 
4 robotników, które, jak wogóle dzieci osób nie- 
zamożnych, mają na równi z dziećmi pracowni- 
ków państwowych prawo pierwszeństwa przy 
wstępowaniu do szkół Średnich państwowych. 
W wykonaniu powyższego zechcą pp. kuratorowie 
wydać zarządzenia, — Minister Miklaszewski”, 


Budżet m. Krakowa na rok 1924 


a Ustawa o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych, 


I. Komisja budżetowa Rady miasta ukończyła 
przed kilku dniami obrady nad budżetem miej- 
skim na rok bieżący i po wielkich wysiłkach 
zdołała przyprowadzić go do równowagi, t. j. 
zamknąć nadwyżką w dochodach, wynoszącą 
5194 złote, 

Zdawałoby się, że skoro budżet, który przed 
kilku tygodniami jeszcze wykazywał poważny 
niedobór, bo wynoszący około 1,400,000 zł. zo- 
stał szczęśliwie sanowany, nastunie dla miasta 
szczęśliwa ©poka, która pozwoli na szybki jego 
Wozyrój. 

Niestety do takich horoskopów budżet ten 
mie może nas upoważniać. 

Ta okoliczność, że jest on czynny, a nie bier- 
my, pochodzi stąd, Że wydatki ograniczono do 
najkonieczniejszych, bez których gospodarstwa 
gminnego wogóle prowadzić nie można, zaś źró- 
dła dochodowe pociągnięto do świadczeń prawie 
w najwyższej możliwej ustawowej granicy, którą 
to granicę nie należy brać za rówmoznaczną z gra- 
nicą możności świadeŻeń ze strony opodatlsowa- 
nych. 

Przed wojną np. w roku 1913 wydatki o3obo- 
we działu pierwszego do wydatków. gospodar- 
czych innych trzymastu działów budżetowych po- 
wostawały w stosunku jak 1:5; tymezasem wy- 
datki osobowe budżetu na rok bieżący do wydat- 
ków natury gospodarczej pozostają w stosunku 
jak 1:4, czyli że budżet ten jest pod względem 
ekonomicznym o jednę piątą gorszy od budżetów 
przedwojennych i nikogo zadowolić nie może, al- 
bowiem rezultaty gospodarki tegorocznej mimo 
wysiłków zarządu miasta muszą być z natury 
rzeczy mało wydatne. 

Któż temu winien? 

Jedni przypisują niedomagania gospodarcze 
gminy miasta Krakowa zarządowi miasta, dradzy 
akutkom wojny, podobnie jak to czynią obywatele 
fnmnych miast odnośnie do guspodarki w tych mia» 
stach prowadzonej, mało kto bada rzecz głębiej. 

Kiedy, po okresie wojennym miasta polskie 
| mma I i | m MMM 

Dział tkacki prowadzony przez prof. W. Za- 
rzyckiego, wystawił kilimy w projektach i w wy- 
kopaniu, strzyżone kobierce i bardzo ciekawe 
4 pomysłowe projekty na drukowane chustki i szale 
t. zw. tureckie, zamówione przez fabryki w Za- 
wierciu, rzecz nader pocieszająca, tak ze względu 
ma znaczenie utrzymania stroju ludowego, jak 
iz tej przyczyny, że dotąd wszystkie tkaniny do 
strojów ludowych kobiecych sprowadzano od 
obcych. 

Przegląd wystawy przekonuje, że tak dyrektor 
Raszka, jak i wszyscy profesorowie postawili 
szkołę na wysokim poziomie, działalność szkoły 
jesq nader owocna i celowa, a dąży du stworze- 
nia własnego swojskiegh wyrazu dekoracyjnego, co 
konieczne jest tak z ględu na duchowe zna- 
czenie sztuki, jak i podanie narodowi olbrzymich 
zarobków, jakie popłyną z rozwinięciem przemy- 
słu artystycznego i z wyzwoleniem się z zależno- 
ści od zagranicy, Już na samej wystawie okazało 
Się, że wiele wyrobów znalazło pokup. Rozwinięty 
„przemysł artystyczny niezbędny jest i dla wyka- 
gania dorobku polskiego ducha wobec zagranicy. 
Każda ofiara ze strony państwa na szkołę i po- 
moc społeczeństwa, opłaci się napewno i to w naj- 
jpiższym Spanje. in 
SZ Ks. De Tadeusz Kruszyński, ' 
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gulowanych stosunków walutowych znalazły sią 
w fatalnem położeniu finansowem i domagały się 
od państwa pożyczek i subwencyj, rząd postano- 
wit przeprowadzić ich finansową sanację, a w szcze- 
gólności rozgraniczyć źródła dochodowe miast od 
źródeł dochodowych państwa. spowodował też 
najpierw wydanie ustawy z dnia 17 grudnia 1921 
o zasileniu finansów miejskich, a gdy ta okazała 
się niewystarczającą, wydanie drugiej z dnia i1-go 
sierpnia 1923, t. z. ustawy o tymczasowem ure- 
gulowaniu finansów komunalnych, która stanowi 
obecnie podwaliną gospodarki miast, 

Otóż ta ustawa jest jedną z głównych przyczyn, 
że sanacja finansów komunalnych w większych 
miastach odbywa się w tempie bardzo powulnem, 
w sposób niewystarczający, a zatem także nię- 
zadowalniający mieszkańców, którzy po okresie 
zastoju gospodarczego pragnęliby widzieć miasta 
podnoszące się szybko. 

Ustawodawca za inicjatywą rządu nie tylko 
pozbawił m'asta samoistnych źródeł podatkowych, 
odbierając >S Mvet samoistne podatki konsum- 
cvjne i opłaty trunków. ale nadto ograniczył 
je w poborze wy tych dodatków do z góry 
okreśionego, w przeważnej części niewystarczają- 
cego procentu. 

Przez ten sposób postawienia sprawy, odebra- 
no miastom wszelką samodzielność finansową, 
gdyż miasta z tych źródeł nie mogą czerpać 
w miarę rzeczywistej potrzeby, ale bez względu 
na ten moment otrzymają pewien procent w sto- 
sunku do dochodu z państwowego podatku, który 
dla niektórych miast, mających bardzo małe obo- 
wiązki i potrzeby, może być znakomitem upoza- 
żeniem, dla miast atoli wielkich, takich jak Łódź, 
Lublin, Poznań, Warszawa, Wilno. będzie bardzo 
skromnem udotowaniem, natomiast dla Krakowa 
i Lwowa, które poza obowiązkami miast dużych 
dźwiyają jeszcze obowiązki poruczonego zakresu 
działania (Magistraty ich są władzami polityczne- 
mi I-szej instancji), są najzupełniej niewystarcza- 
jące. 

Jeśli o tem mówię, to nie dlatego. aby zwal- 
czać w czambuł całą ustawę, która ma dobre 
strony i daje małym miasteczkom dużo, a Śreu- 
nim wystarczające dochódy, ule aby. zwrócić 
uwagę na to, że nie można wszystkich miast, trak- 
tować jednakowu, 

Wielkie miasta mają też nie tylko wielkie obo- 
wiązki gospodarcze, ale także bardzo doniosłe obo- 
wiązki wtbee kultury, muszą utrzymywać lub 
subwencjonować teatry, muzea, bibijoteki publiez- 
ne, opiekować się zabytkami, dlatego nie można 
wychodzić z zapatrywania, że skoro mają więcej 
ludności wystarczy im ta stopa dodatków dn po- 
datków, bo będą miały liczbowo wyższe dochody. 
Obowiązki tych miast przekraczają normę zwią- 
zaną z powierzchnią i liczbą mieszkańców i dla- 
tego muszą być znacznie lepiej uposażone. 

Dalej, że nie powinno się zamykać miastom 
drogi do pewnej samodzielnuści gospodarczej 
i wkładać je w pewien szablon podatkowy dla 
wszystkich miast jednaki, odsyłając ich z potrze- 
bami pokrycia do dochodów z majątku 1 iejskiego 
i zakładów miejskich, albowiem te źród 2 nie są 
tak wydajne, iżby można z nich pokryć wszystko 
to, czego ze zbyt ograniczonych źródeł podatko- 
wych pokryć nie można. | 

Dr M. Zawadzki, 
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Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Zjazd biskupów w Częstochowie, 


Do dnia wczorajszego przybyło do Częstocho- 
wy,26-ciu biskupów. Przybyli: Dalbor, Kakowski, 
Ropp, Teodorowicz, Twardowski, Zdzitowiecki, 
Fulman, Przeździecki, Gall, Fiszer, Plunder, Łu- 
komski, Łoziński, Mańkowski, 'Tymieniecki, Ło- 
siński, Ryks, Wałęga, Jabrzykowski, Michałkie- 
wiz, Sokołowski, Kubicki, Hlond. oraz prałaci: 
Chwiek, Barkowski, Boroński, Wilkom=ki. Prócz 
powyższych, na zjazd przybyć ma z Warszawy 
nuncjusz papieski Lauri, oraz biskup ze Stanisła- 
wowa Chomyszyn. Obrady będą trwały do piątku 
włącznie, Wczoraj kardynał Dalbor odprawił Mszę 
św., na której obecni byli wszyscy biskupi. O godz. 
10 rano rozpoczęły się obrady w sali bibljotecznej 
w klasztorze, Obrady są poufne. Po ukończeniu 
kouferencyj, wydana ma być odezwa do narodu 
polskiego, 


Spadek drożyzny w Warszawie, 
Komisja do badania zmian kosztów utrzyma: 
nia ustaliła, iż koszta utrzymania w Warszawie 
w miesiącu czerwcu, w porównaniu z miesiącem 
majem, zmniejszyły się o 2.559. 


Inauguracja Komitetu słowiańskiego w Paryżu. 

We środę w Stowarzyszeniu Renaissence Frau. 
caise w Paryżu odbyła się uroczysta inauguracja 
prac Komitetu słowiańskiego, utworzonego przez 
bułgrską, rosyjską, czeską, jugosłowiańską i pol- 
ską kolonję, przebywającą w Paryżu. Komitet na- 
czelny składa się z 10 członków, po 2 z każdego 
uarodu. Ze strony polskiej do Komitetu weszli pp, 
Zaleski i Smogorzewski, 


Z WAKACJI W RABCE pisze nam jeden 
z czytelników: Tegoroczny sezon w Rabce rozpo- 
czął się, mimo nienstalonej pogody, pod dobremi 
wróżbami, gdyż napływ kuracjuszów w pierwszych 
dniach maja był tak wielki, jakiego dotąd nie 
było. Dalsze jednak losy sezonu pozostają pod 
znakiem zapytania, gdyż drożyzna mieszkań i pen- 
sjonatów, zwłaszcza. poza zakładem, nie stoi w ża- 
Gnym stosunku do ceny produktów spożywczych. 
Gdy do cen tej dodamy cenę kąpiel, taksę zdro- 
jową (15 zł), koszta wizyty lekarskiej (20 zł. je- 
dnorazowo na 10 dni). będzie to dopiero słabe 
oświetlenie miejscowej drożyzny... A trzeba jeszcze 
uwzględnić brak urządzeń hygienieznych, brud, 
błoto wskutek częstych deszczów nie do przeby= 
cia tak na drogach, jakoteż i w alejach spacero- 
wych, brak oświetlenia w głownej aleji, prowadzą- 
cej do przystanku, a otrzymamy obrazek więcj 
do prawdy podobny stosunków panujących obe- 
enie w Rabce, 

Nia da się niczem wytłómaczyć tolerowanie 
motoru, zagłuszającego cały Zakład z okolicą do 
późnej nocy swym nieznośnym stukiem i zanie- 
czyszczającego powietrze zapachem spalonej ropy. 
Nie da się wytłómaczyć także rolerowanie t. zw. 
„baru obok restiawacj, w którym durożkarze 
i robotnicy upijają się do niemożliwości, wypra- 
wiając straszliwe awantury i bójki po nocy, tak, 
że wieczorem uiepodobna wychylić się z domu. 

(Gbs.) 

PROF. BALZER CZŁONKIEM  BUŁGAR- 
SKIEJ AKADEMJI. Z Sofji donoszą, że profesor 
lwowskiego Uniwersytetu, Oswall Balzer, miano- 
wany został członkiem bułgarskiej Akademji umie- 
jętności. 

„LWÓW* W DRODZE DO GDYNI. Z Cher 
burga donoszą, że statek szkolny „Łwów” wyru: 
szył onegdaj do Gdyni. 

REDAKTÖR NACZELNY „MATINA“, SENA- 
TOR ROBERT JOUVENEL, zmarł w Paryżu. 
W ostatnim gabinecie Paincarego zajmował stant- 
wisko ministra oświaty, Był z przekońań umiar: 
kowanym radykułem, dyłoonik jego jednak, M- 
czący przeszło miljon nakładu i królujący w pary- 
skiej prasie bulwarowej, pupierał wszystkie gabi- 
nety po wojnie 

POMNIK BUŁGARSKIEGO POETY. W ubie- 
głą niedzielę, staraniem Akajemji sztuk pięknych, 
dokonano ods. kięcia w parku Borysa w Śofji 
pomnika zmarłego przed dwoma laty największego 
poety bułgarskiego, Iwana Wauowa. W poniedzia, 
łek położono kamień węgielny pod gmach wni- 
wersytetu w Sofji. Na uroczystości tej okecni 
byli: król, przedstawiciele rządu, parlamentu, 
akademji, ciało profesorskie i licznych stowarzy. 
szeń kulturalnych. 

NOWA PRÓBA SABOTAŻU Dzienniki lwow- 
skie donoszą z Bzozowa, że przed kilku dniami 
jacyś nieznani bandyci, pragnąc widocznie wywo- 
iać pożar olbrzymich lasów w Nozdroniu, podpalili 
w niin szereg kup suchych gałęzi i to w kilku 
miejscach odrazu, Na szczęście zaalarmowana lu~ 
dmość miejscowa i służba lasowa pospieszyła z ra. 
tunkiem i zdołała rychło pożar ugasić. 

NIEDBALSTWO. Nadesłano nam odbitkę pie- 
częci magazynu nalawczego stacji kolejowej 
w Bielsku, sporządzonej tak niedbale, że kilka 
liter w napisie jest poodwrasanych. Takie niedbal- 
stwo w układzie pieczęci urzędowej może nasu- 
wać pewne refleksje także na temat dbałości 
w urzędowaniu tych, których nie zależy nawet 
na przyzwoitym wyglądzie ich fimmowej pieczęci. 

UCIECZKA WIĘŹNIÓW W KOWNIE, Więż- 
niowie, zbiegli z więzień kowieńskieh, skryli się 
w pobliskich lasach. Posłano za nimi silne oddzia- 
ły wojska i policji. W okolicy Kowna dokonano 
szeregu napadów bandyckich, Brakuje jeszczę 20 
więźniów. Z bandytami stoczono formalną bitwę, 
w której używano karabinów maszynowych į auta 


Nr. 150. 


„GŁOS NARODU” 


Eir. 5. 


pancerne. Ze strony bandytów jest jeden zabity 
i kiikudziesięciu rauionych. Wśród wojska i po- 
licji są również straty. 

ANTYSJONISTYCZNE DEMONSTRACJE 
W JEROZOLIMIE. „Neues Wien. Tgblt.” donosi 
z Jerozolimy pod datą 2 b. m.: Wczoraj odbył się 


tu pogrzeb Dra Hahna, zamordowanego onegdaj. 
W pogrzebie wzięła ludność bardzo liczny udział. 
W czasie pogrzebu przyszło do demonstracji prze- 
ciw sjonistom. W Jerozolimie panuje wielkie wzbu- 
rzenie. Dochodzenia za sprawcą zamachu dotych- 
czas nia wydały rezultatu, 
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Poseł Stańczyk rewiduje. 


21 DZIEŃ ROZPRAWY O WYPADKI LISTOPAD. |żytą odprawą przewodniczącego, który zastrzegł 


Większą część wczorajszej rozprawy zajęło 
dalsze badanie sprawy oskarżonego żyda Redlicha, 
które skończyło się całkowitem  udowodnieniem 
zarzuconych mu czynów, mimo obrony jego naj- 
bliższej rodziny, 

Badanie miało przebieg następujący. Pierwszy 
zcznawał św. Pieczonka, który rozmawiał 7 listo- 
pada rano z Redlichem, Najważniejszym momen- 
tem jego zeznań jest fakt, iż Pieczonka potwier- 
dził swoje oświadczenie w śledztwie, iż Redlich 
miał zabić ratm. Bochenka, 

_ Rzecz jasna, że Redlich temu zaprzeczył. 


„Solidarność rodziny Redlichów, 


Następnie wezwano żonę oskarżenego jako 
świadka, Dowodzenia jej idą w kierunku wykaza- 
nia tego, iż Redlich wyszedłszy z domu około godz. 
9-tej rano dnia 6 listopada, przebywał do godz. 
11 przed południem u swoich teściów Goldbergów 
przy ul. Starowiślnej. Twierdzenie swoje opiera 
głównie na zapewnieniach Goldbergowej, która 
przyszedłszy do Redlichowej o godz, 12-tej, uspo- 
kaista ją oświadczając, iż Redlich przed chwilą 
wyszedł od nich, Z swoim mężem zobaczyła się 
Redlichowa dopiero po południu o godz. 3.15 u 
teśców, gdzie zamieszkała przez dwa dni. 

Fytanie zaś sedziego, co robił jej mąż w czasie 
od godz, 9 do 3.15 zbywa twierdzeniem (polega- 
ja” ua informacjach Goldbergowej), iż do godz. 11 
hy! napewno u teściów. 

Przewodniczący przypomina świadkowi, że Re- 
dlich miał się koło godz. 9 chować się w bramie 
w Kirzysztoforach, jak również i to, że miał nawet 
w międzyczasie dowcdzić Oddziale m na placu 
Sztzepańskim, 

Wszystkie te zarzuty spotykają się z uporczy- 
wem twierdzeniem ze strony Redlichowej. że mąż 
jej nigdzie nie był w czasie tych e pdi 
godzin, ; 

Obrońca oskarżonego domaga się od ay okre- 
lenia charakteru Redlicha. Zupa usiłuje go przed- 
stawie, jako człowieka ciekawego, lubiącego 
„Wszędzie się wtrącać, Całe nieszczęście, jakie 
go spotkało, zostało zdaniem jej, sprowadzone 
z zemsty przoz ajentów policyjnych, z którymi 
Redlich początkowo dobrze żył, a potem głównie 
z jej winy zerwał z nimi stosunki, 

Pod koniec porusza przypadkowo sprawę 
wczorajszych zeznań. Było to zaś uczynione tak 
niezręcznie, że zwróciło uwagę przewodniczącego. 
iż zona oskarżonego jest tak dokładnie poinformo- 
wana o zeznaniach świadków. A uderzyło go to 
tem więcej, że żona Redlicha, zaskoczona jego 
uwagami, nie umiała się wytłumaczyć, skąd o tem 
wszystkiem wie. 

OBROŃCY P. P. S. „OBURZAJĄ SIĘ“. ! 

Tu zaczyna sie mieszać obrońca Redlicha, 
próbując osłabić złe wrażvnie, zarzucając równo- 
cześnia przewodniczącemu, że podchwytuje świad- 
ka w słowach, Ta nieuza*adniona napaść spotyka 
się z ostrą odprawą przewodniczącego, który ka- 
tegorycznia zastrzega się przeciw takiemu interpre- 
towaniu jego słów. Na to ni stąd ni z owąd pro- 
wokując, odzywa się adw. Heski: zdaje mi się, że 
przewodniczący dąży do wykrycia prawdy mater- 
jalnej bez względu skąd Ona pochodzi, Odpowie- 
dzią na to była tylko narada trybunału w Sprawie 
kary ma adw. Heskiego. W jej wyniku udzielił try- 
hunał nagany adw. Heskiemu za naruszenie Sza- 
cunku należnego sądowi, 

Nie podobało się to gronu obrońców P. P. S. 
i naśladując trybunał, ze swej strony urządzili na- 
radę w celu powzięcia uchwały z odpowiednim 
protestem, który następnie przedłożyli trybunałowi, 

Protest ten przeciw „uszczuplaniu praw“ 


jak obrońcy stwierdzili — spotkał się też z nake- 


am 


się przeciw mięszaniu się niepowołanych obrońców 
do danej spawy. 

Po tem krótkiem „intermezzo* podjęła żona 
Redlichą dalszą jego obronę twierdząc, że zezna- 
nią Juszczaka (zeznawał w 20 dniu rozprawy) są 
kłamliwe. 

Powołano następnie jako świadka teścia Redli- 
cha Gołdbergera, kupca z ul. Starowiślnej. Podobnie 
jak Redlichowa twierdzi Goldberger, że Redlich 
był u niego od godziny 9 do 11, a następnie 
był o godzinie 4-tej po południu, W czasie 
swego pobytu Redlich pomagał  Goldbergerowi 
w pakowaniu rzeczy w sklepie. 

Co robił Redlich na mieście w czasie między 
godz. 9 a 4-tą? 

Według twierdzeń Goldbergera Redlich twier- 
dził, iż w tym krytycznym czasie chował się 
w Krzysztoforach. 

Przew.: Czy pytał się pan Redlicha co robił 
w Krzysztoforach? 

Św.: Nie pytałem się, 

Twierdzenie to wywołało zdziwienie przewodni- 
czącego. 


Redlich na ezele oddziału. 


Następny świadek Fr. Gołda, oświadcza wręcz, 
że widział jak Rediich o godz, 11 i jedna czwarta 
niósł jakiegoś rannego w nogę i ubrany był wtedy 
w kurtkę, co stwierdza z całą stanowczością, Naj- 
bardziej jednaz obciążające dla. Redlicha zeznania 
składa świadek Tadeusz Popiel, słuchacz Akade- 
mji górniczej, mówiący jasno i z dużą dokładno- 
ścią. Redli-ha widział dwa, a nawet trzy razy 
przed południem 6 Fstopada. Pierwszy raz stojąc 
w bramie domu firmy „Federowicz i Palugyay“, 
widział jak Redlich wpadł tam z gołą szablą w rę- 
ku, a następnie koło Krzysztotorów. 

Popiel stojąc tam zauważył, jak z ulicy Szcze- 
pańskiej wyszedł Redlich z oddziałem, liczącym 
8 uzblcjonych ludzi i skierował ich na pancerkę. 
Dla lepszej ilustracji przytacza świadek Słowa, 
jakie padły wówczas z ust Redlicha do swych lu- 
dzi: „teraz pójdziemy na pancerkę*, „towazysze! 
Czego się bolcie?, pamcerka strzela Ślepymi nabo- 
jami“, Wówsza: Redlich był ubrany w kurtkę, miał 
czapkę sportową i buty długie. (Goldberger i Re- 
dlichowa twierdzili, że Redlich nosił w tym dniu 
raglan i żółte trzewiki), 

Redlich próbuje się bronić twierdząc, że wów- 
czas właśnie wstrzymywał robotników od pochodu 
na pancerkę, „bo może nie było wówczas rozkazu“, 

Obrońca Redlicha próbuje ustalić czas, kiedy 
świadek widział oskarżonego pod Krzysztotorami. 
Świadek nie jest pewien, o której to mogło być 
godzinie, nie jest wykluczone, że była to nawet 
godzina 10 i pół. 

Obrońca usiłuje następnie wybadać świadka, 
czy mie pomylił się co do osoby, czemu swiglek 
kategorycznie zaprzecza. 

Na tem zakończono też badanie sprawy Re- 
dlicha. 

Po przerwie zeznaje św. Trzaakalski w spra- 
wie osk. Rejtarowa, Stwierdza on, że w duiu 6 li- 
stupada widziai Rej:arowa pomiędzy godz. 4a 5 
w tłumie, ale kez karabinu, 

W dalszym ciągu zeznają: P. Katarzyna Sta- 
szewska i Marcela Amblrozińska w sprawie osk. 
Bomby. Zeznania świadka postemnkowęgo Bach- 
ryja przynoszą pewne szczegóły co do posła Stać- 
czyka, Gdy robotnicy całkowicie policjantów Toz- 
broili i odprowadzili do domu robotniczego, to re- 
wizji tam, jak zapewnią Świadek, dokonywał po- 
seł Stańczyk, Świadek posła wprawdzie nie znał. 
alu twierdzenie opiera na tem, że tak dookoła nie- 
go mówiono. W pośle Stańczyku, który znajduje 
się na sali, rozpoznał „pana“, Brad nego do tego, 
który ich rewidował. Ten „pan“ miał również do 
nich przemowę, w której udowadniał rozbrojonym 
policjantom, iż szkada się opierać., 


„STRZELAŁ JAK PIERONY%, 


Pod koniec wczorajszej rozprawy zeznawał Św. 
Wąsowicz w sprawie osk, Koluty, oświadczając 
w oczy Kolueie, że sam opowiadał mu, iż sti:zelał. 
Zeznania Stachurskiego obciążają jeszcze bardziej 
Kolutę, gdyż jak się Stachurski wyraził, sam oskar- 
żony miał się przyznać do tego, że „strzelał jak 
pieronyć, M 

Jako ostatni świadkowie na wczorajszej rozpra- 
wie, zeznawali świadkowie: Bednarski i Zofja So 
wa w sprawie Batka, Szło o budzik, który Bed- 
narski otrzymał od oskarżonego Batki. Budzik ten, 
pochodzący z kradzieży w hotelu krakowskim, 
miał Batko wręczyć Bednarskietnu celem sprzeda- 
ży, co też ten ucz”nił. Osk. Batko zaprzecza temu 
stwierdzając, iż Bednarskiemu dał tylko zegarek 
kieszonkowy do sprzedaży, a nie rzekomy budzik. 

powiec 


0 sprowadzenie zwłok Sienkiewicza. 


W październiku r. b. zamierza złożyć Warsza- 
wa w katedrze św. Jana zwłoki ś. p. Henryka 
Sienkiewicza, Sprowadzenie ich z Szwajcarji i go- 
dne umieszczenie pociągnie za sobą dosyć znaczne 
koszta, do których pokrycia społeczeństwo przy- 
czymić się powinno; a dobrzeby było, gdyby się 
udało z pieniędzy na ten cel zebranych zapewnić 
fundację na cześć wielkiego pisarza i człowieka, 
Niżej podpisani odzywają się dlatego w imieniu 
wielu i za wielu do społeczeństwa, aby drobnemi 
chućby ofiarami poparło ono samo dzieło i myśli 
z niem związane. Każdy przecież z nas poczuwa się 
do długu wdzięczności wobec pamięci ukochanej 
znakomitego męża i nauczyciela narodu. 

Prosimy redakcje o zbieranie składek, które 
następnie przesłane będą do Warszawy na ręce 
głównego Komitetu. 

Ignacy Chrzanowski w. r., Józeę Kallenbach w. T4 
Kazimierz Morawski w. r. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Posiedzenia Rady miejskiej. . 

W najbliższy poniedziałek i wtorek (7 i 8 b. m.) 
odbędzie Rada miejska dwa posiedzenia, poświę- 
cone sprawom budżetu i pożyczce dia bezro- 
botnych. Po załatwieniu tych spraw, rozpoczną 
się ferje letnie, które potrwają do września, kie- 
dyto Rada miejska zbierze się dia dokonania wy- 
boru nowego prezydenta miasta. 


Kraków, 4 lipca, 

POGRZEB Ś. P, FRANCISZKA STEFCZYKA. 
W eksportacji zwłok ś. p. Franciszka Stefczyka! 
wzięli udział w imieniu władz centralnych: jako 
przedstawiciel prezesą Rady ministrów Wł, Grab- 
skiego — naczelnik wydziału w prezydjum Rady: 
ministrów D. Rodich-Laskowski, oraz jako przed- 
stawiciel Min. rolnictwa podsekretarz stanu w Min. 
rolnictwa Dr J. Raczyński, którzy wyrazili kondo- 
lencję rodzinie zmarłego, a p. Laskowski złożył 
na trumnie wieniec od prezesa Rady ministrów. 
W eksportacji wziął nadto udział wojewoda kra- 
kowski. Obaj przedstawiciele władz centralnych 
wyjechali dnia 3 b. m. wieczorem do Lwowa, aby, 
wziąć tam udział w złożeniu zwłok Ś. p. Franci- 
szka Stefczyka do grobu. 

JUBILEUSZ PRACY NAUCZYCIELSKIEJ 
P. BIELESIA, Uroczysta zakończenie roku szkol- 
nego w szkole powszechnej im. Tadeusza Kościu- 
szko połączono z obchodem 40-lecia pracy nau- 
czyciełskiej i obywatelskiej nauczyciela tej szkoły, 
p. Jaua Bielesia. Po nabożeństwie grono nauczy- 
cielskie, młodzież szkolna i zaproszeni goście wraz 
z przedstawicielami władz i instytucyj, zgrema- 
dzili się w sali podgórskiego „Sokoła”, gdzie po 
odśpiewaniu specjalnie przez kompozytora Rączkę 
skompomowanej kantaty, przemówił do jubilata 
p. Patyna, kreśląc warunki pracy nauczycielskiej 
w Polsce w epoce po powstaniu styczniowem. 
Przedstawiwszy zasługi pubilara dla szkolńietwa 
w okresie uzyskania niepodległości, wręczył mu 
w imieniu kolegów piękny sygnet pamiątkowy, 
dołączając życzenia dalszej ofiarnej i owocnej 
pacy ma niwie oświatowej. Nastąpiły produkcje 
muzykalno-wokalne. P. Tókólly, znany świetny te- 
nor, odśpiewał szereg pieśni  Moniuszkowskich, 
p. Drapich grał klasyezne utwory na skrzypcach 
przy umiejętnym akoni; anjamencie p- Bursy (un.). 
Deklamował Dr Pis -owski i uczniowie szk 
W mieniu wladzy, szsplnej przemawiał inspekton 


Biz. ©, „GŁOS NARODU" | Nr. 150, 


Ka, Patron Adamski wygłosił obszerny refetat, 
dotyczący rozbudowy spółdzlelut w Polace w łącz. 
ności s Bankiem Zwiąrku Spółek zarobkowych 
i centrakunt gospodaresetni, 

Następnie wygłosił referat prot. Dollński o kon. 
solidacji ruchu spółdzielczego, Dr Seydlitz o zje- 
dnoczeniu Związków: lwowskiego, warszawskiego 
i poznańskiego; Dr Szydłowski o zmianach statutu 
i dyt. Poznański o sprawach kredytowych. 

Wkońcu rozpoczęły się obrady kilku komisyj 
Związku, na których rozpoczęto obrady nad no" 
wemi drogami rozwoju spółdzielczości, 


Janik. Ks, Koniówka, jeden » dawnych uczniów. 
dziękował jubllatowi za seree i życzliwość oka- 
sywaną ucznióm w każdymn toku. W imieniu Rady 
gminne) w Jordanowie, dawnym terenie działal- 
ności p. Bielesia, składał życzenia p. Łabuda, dy-| S 
rektor tamtejszej szkoły, Serdeczne przemówienie 
p. Mikstelna, jakto dyrektora szkoły, 1 ciepłe, na- 
cechowane skromnością podziękowanie Jubilata. 
zakończyły utóczystość. 

WYJAZD MŁODZIEŻY DO KOLONJI W PO- 
RĘBIE nastąpił wezoraj tano. Wyjechało ogółem 
62 uczniów szkół rednich pod kierownictwem 
prof, WŁ Kocha, który równocześnie przez okres 
dwóch iniesięcy sprawuje zarząd kolonją. Na po- 
Żegnanie odjeżdżającej młodzieży zjawił się na 
dworcu Wydział Towarzystwa kolonij wakat. 
ż p'eesem Dr Ekiertem na czele i liczne grono 
rodsiców, Młodzież zabawi na kolonji cztery ty- 
godnie, poczem na miesiące sierpień wyjedzie do 
Poręby druga grupa uczniów, 

DAR WILNA NA ODNOWIENIE SARKOFAGU 
STEFANA BATOREGO. Rada miasta Wilna na- 
desłała Komitetowi doradczo-artyst. restauracji 
Katedry Wawelskiej 500 złotych na odnowienie 
sarkofagu Stefana Batorego, dając piękny dowód 
czci dla wielkiego króla, założyciela wileńskiego 
Uniwersytetu, tak żywo związanego z dziejami Wil- 
na. Za te pieniądze będzie można przeprowadzić 
naprawę sarkofagu i zabezpieczenie od grożą- 
cego mu zniszczenia, 

WYGIECZKĘ DO OJCOWA fuemankami, obli- 
cżłoną na 200 osób, urządza w niedzielę 6 b. m. 
Konitet wykupna kościoła ów. Agnieszki, celem 
zwiedzenia tej Polskiej Szwajcarji Po przybyciu 
na miejsce uczestnicy mogą wysłuchać Mszy ŚW., 
którą odprawi w kaplicy ks, prałat Górny. Po 
południu o godz. 4 odbędzie się „Festivał” na 
zamku w Ojcowie wadle osobnego programu. Bile- 
ty do nabycia w sklepie WP. Wierzejskiego, 
Linja A-B. 

MIANOWANIA LEKARZY. Minister spraw 
wewn, zamtanował lekarzy urzędowych w VII st. 
sł Dra Fr. Gałzińskiego w Oświęcimiu, Dra Fr. 
Kropaczka w unzędzie wojewódzkim w Krakowie, 
Dra Adama Grudzewskiego w starostwie krak. 
lekarzami urzędowymi w VI st. sł., a Dra Wojcie- 
cha Kurzyńce w Dąbrowie lekarzem urzędowym 
w VII st. sł. 

KRÓL. WĘGIERSKI KONSULAT W KRAKO- 
WIE z dniem 3 b. m. zawiesił swoje czynności, 
a petenci zechcą zwracać się w swych sprawach 
do król. węg. poselstwa w Warszawie (Służew- 
ska 5/2. 

LIKWIDACJA M. BIURA  APROWIZACYJ- 
NEGO. Miejskie Biuro aprowizacyjne znajduje się 
z dnien 1 b. m. w stanie likwidacji. Zwolniono 
już z obowiązków 6 sił urzędniczych i kilkunastu 
zobotników. Biuro aprowizacyjne zostało włączo: 
ne do wydziału targowego (IIE b.) magistratu, 
W obecnym stanie biuro to zajmować się będzie 
zaopatrywaniem miasta i ludności w węgiel i drze- 
Wo, oraz chleb i prowadzić będzie nadał kuchnię 
obywatelską, 

ROZDZIAŁ PASZPORTÓW  ULGOWYCH. 
Przyznany dlu województwa krakowskiego kou- 
tyngent 200 paszportów ulgowych został już roz- 
dzielony i jest na wyczerpaniu, Na Kraków przy- 
padło 80 puszportów, która to liczba została tak 
przekroczana, 40 województwo zwróciło się wczo- 
raj do władz centralnych o przydział dalszego, 
miacznie większego kontyngentu. 

BANKRUCTWO JAKICH WIELE. Ostatnio 
ogłosiła niewypłacalność finna $B. Jakubowski 
w Krakowie, ul, Dietlowska 44 (handel tekstylny) 
wśród mocno podejrzanych okoliczności, albowiem 
fina winna jest tylko samym krakowskim wie- 
cwycielom kilkanaście tysięcy dolarów, podczas 
gdy *' "ud towarów nie przekracza kwoty 1.800 
do 20UV dolarów. Właściciel firmy, zabierając 
'mezystkie książki, notatki firmowe, kasę i weksle, 
unika w niewiadomym kierunku. Rzekomo miał 
wyjechać do Łodzi. Cichy wspólnik i prokurent fir. 
my, Różewicz, który w poniedziałek miał zamiar 
również wyjechać, został na skutek interwencji 
wierzycieli w urzędzie śledczym zaaresztowany. 
Ze strony wierzycieli i policji prowadzone są do- 
chodzenia, celem wykrycia wspólników szajki. Nie: 
jaki Szafir, również kupiec przy ul. Dietlowskiej 
44, zażyrował weksle w wysokości 400 dolarów, 
uchodził dotychczas jako cichy wspólnik Jakubow. 
skiego i mocno jest podejrzany o robienie z ową 
szajką kombinacyj. Wekutak oszukańczego ban- 
kructwa poszkodowanych jest 17 hurtowników 
Rakatylnyph, i 
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Polskie Towarzystwo Handlowe $. A j 


w Krakowie, Sławkowska 1. 


| zawiadamia P. T. Akcjonarjuszy, że 
z dniem 1 lipe 1024 r. przystępuje 
i do wypłaty dywidendy ża rok 1928 
w wysokości 3215 proc. t.j. Mp. 4500 
i od akcji emisji I do VI włącznie. Dy- 
7 widendę wypłacają za przedłożeniem 
kuponu za rok 1923 Kasy Towarzy- 
stwa: Centrali w Krakowłe Sławko- 
wska 1, Fiji we Lwowie, Kołłątaja 8, 
i Filji w Warszawie, cwiętokrzysza 21. 


— ZE w W Lal aero Lodi dia eaj 
Zawiadomienia 1 komunikaty, ` 

XXI ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH odbę- 
dzie się w dniach 10, 11 i 12 lipca b. r. we Lwowie. 
uczestnicy korzystać będą ze zniżek kolejowych 
w drodze powrotnej. Umieszczeniam uczestników 
zajmuje się komitet miejscowy (klinika chirungiez* 
na, ul. Pijarów 4). Gospodarz prof. Schramm. 

TOWARZYSTWO KATOL. WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI M. KRAKOWA i gmin przyłączonych 
(Karmelicka 15) urządza w poniedziałek dnia 
{T b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Domu Związ- 
kowego przy ul. Potockiego 11, zebranie dy- 
skusyjne. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKAR- 
SKIE, We środę dnia 25 b. m, o godz, 8 wlecz. 
posiedzenie naukowe. Na porządku dziennym: 
1) Dr Wiktor Frommer: „Nowy kompressor aorty"; 
(demonstracje); % Wiktor Hiller: „O narkozie”; 
3) Dr Kaulberes: „Wpływ niektórych Mikal oidów 
na czynność i tworzenie się sekretyny”. 


USTAWA O LICHWIE, 


W Nrze 56 „Dziennika ustaw” ogłostono rot- 
porządzenie Prezydenta Rsoczypospolitej o lichwie 
pieniężnej z mocą obowiązującą od dnia 1 lipca 
b. rọ, według którego ne wolno wymawiać Bobie 
1 pobierać w stosunkach kredytowych pisnięż: 
nych korzyści majątkowych w formie procentu 
lub jakiejkolwiek innej formie, przewyższającej 
24% od 100 rocznie w gotówce lub w wartościach, 
pod rygorem kary do 4 tygodni i grzywny do 5000 
złotych, orzeczonej pizez sądy pokoju. 

Dla przedsiębiorstw bankowych minister skar- 
bu skłonny jest określić w drodze rozporządzenia 
najwyższe granice korzyści majątkowych przyj 
operacjach kredytowych, 


AKCJE: 


Akejè'i bankowe : 


Polski B. Przemysłowy | ( 
Bank Małopolski . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
Pow. Bank Kredytowy 
Bank Komorejalny , 

Bank Zw. Sp. Zarob. , 


Tow. handlowe. 


Komiinikaty teatrów krakowskich. Pol. Tow, Handlowe . 


TEATR NA WAWELU. Jutro o godz. 8.45 
wieczorem jedyne w tym roku powtórzenie „Od- 
prawy posłów greckich” na theatrum wawelskiego 
dziedzińca. 

MALICKA 1 WĘGIERKO W „BAGATELI*. 
U schyłku sezonu na scenie „Bagatell! ukażą się 
dawni ulubieńcy Krakowa, obecnie plartwszorzędni 
artyści teatru Szyfmanną w Warszawie: p. Mali- 
cka i p. Aleks. Węgierko. 


„Polski Glob", . „ . 
Żegluga Polska |.. . 


Tow. Praemysł. 
Zieleniewski 


elski , 
GUSTA 5 
Automotor” . t 
Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk“ zak. aby i. 
„Górka” cement, . . 
ap Górnicze | 
„wIepege* . . . „ .. 
PAR ziemue D 
Polsku Nafta p 

LJ 


Repertuar teatru tm. J. Słowackiego. 
Piątek: „Świecznik” ` *.' t 
Sobota: „Odprawa posłów greckich” na Wa- 


welu. 
Niedziela: Po południu „Nauczycielka”, 


Repertuar „Bagateli”, 
Piątek: „On, ona 1 mama”, 
Sobota: „On, ona i mama”, `; 
R, 
Repertuar kinoteatrów, 
UCIECHA: „U progu zatracenia”. 
WANDA: „Panienka z ujeżdżalni”. 
SZTUKA: „Kobieta w złotej klatce". 
ZACHĘTA: „Władozym dolara 4 Neapolitań- 
czyk*, 
PROMIEŃ: „Szał namiętność”, 
REDUTA: cca maszyna”, 


"yndyrat Koszykarski 


zenia tłuszcze 


Ełektrowała Siersza . . 
S. W. Niemojowski . "60 
P. Zakłady Garbarskie| 0'00 


GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. "i 


franki szwajcarskie 92.80. 

Czeki, Belgje 23.64, Holandja 196.29, Londyn 
22.47—22.40, Nowy Jork 5.18 í pół do 5.18 do 
5.18 i pół, Paryż 26.81, Praga 15.27, Szwajcarja 
92.80, Wiedeń 7.82, Włochy 22.82—22.27. 

Miljonówka 0. Bd, bony złote 0.75-—0.77, pożycza 
ka sota 7.10—7.20, pożyczka dolarowa 28.40, 4%. 
liaty, zastawne tam. krad, zie. przedwojenne 16 .76, 
4 i pół proc. listy zastawne tow. kred, ziem. przed< 
wojenne 20.75—23.25, 

Wiedeń. (PAT). Giełda, (Warszawa 13.600 dd 
18.700. | 


Nadesłane. 
| EE OCEŃ 
DYREKCJA WYŻSZYCH KURSÓW ZIEMIAŃ- 
SKICH WE LWOWIE (ai, Kopernika 20) przyj- 
muje wpisy na nowy dwuletni kute, rozpoczyna 


Wiadomości gospodarcze, 


Ljazd Spółdzielni małopolskich, 


W dniu 2 lipca b r. Związek Stowarzyszeń 
Zarobkowych i gospodarczych wa Lwowie, obecnie 
Małopolski Związek Spółdziekm, urządził zjazd 
wszystkich zrzeszonych w swym Związku spół- 
dzielni małopolskich, reprezentowanych pzez 70 
delegatów, przy uczestnictwie ks. Patrona Adam: 
skiego, oraz wicapatrona Dra Seydlitea. Z Kra- 
kowa brali udział w sjeździe: Dr Kuśniexz, kiero: 
wnik oddziału Związku Stowarzyszeń zarobko: 
wych i gospodarczych w Krakowie, dyr. Lewat- 
doweki, kierownik Oddziału Bandku Związku Spó- 
łek zarobkawych w Krakowie, ks. Nikiel i Dr Sta» 
rzewsiki, jący się 1 Hstopada b. r. Zgłaszający się winni 

Prezes prof. Dr Doliński otworzył zjazd, wyra | przedłożyć metrykę chrztu i świadectwo dojrzało- 
żając gorące podziękowanie za liczne ueaestrśwowo | ści, owentuańnie świadectwo m praktyki rolniczej. 
w zjeździe, przyczem podniósł zasługi obecnie Program nauk, mazai, oo WODO 

„kiezompika pwapsyzt | ra zwvotem wyllakkców. 


zmarłego Fr. Stefczyka, poowtowych, 
spółdzielczyjchi, kor: San a mainaa LA d aa palada 5 Ah 


Walaty. Dolary 5.18 i pół, korony ozeskie 15. 2T, 


Przesilenie. 

Sanacja finansowa państwa nie może byś prze- 
prowadzoną równorzędnie x sanacją goepodneczą. 
Brak kredytu, Stagnacja w handlu, ograniczenie 
prodykcji, zupołny zastój przemysłu budowlanego, 
zanik eksportu i t. p, objawy ehorohowe wywołać 
musiały wstrząśnienia, jakie obecnie przeżywamy. 
Należy jednak pamiętąć, że w podobnem położe- 
niu znechodzą się niemal wszystkie państwa, że 
jept ano pokłosiem wojny t dotyka nietylko uwy- 
ciężone narody, leca takka rwycięskie, a w pewnej 
mierze nawet j te kraje, które w zmaganiach wo- 
jennych nie brały udziału. 

Przemysł m si dostosować się do nowych wa- 
runków, musi odukować taniej, jeżeli nie chce 
uledz konkureme.i obcej, gdyż atmosfera eleplar- 
niana, w której był hodowany, nią może trwać 
wiecznie. Wiele działów produkcji «demoralisowa- 
ły czasy inflacji, łatwość i hojność Kredytów, 
lichwie pracy tawarzyśzyła lichwa produkcji, sna- 
chodząc upust w eksporcie i w wyczerpanych po 
wojnie wewnętranych rynkach zbytu, Z chwilą 
uregulowania waluty polski produkt i towar oka- 
zał się za drogi. Obcy importer ! kupiec stają się 
coraz wybredniejsi, gdy mają do wyboru inny 
oferowany prodykt, wawłaszcaa przy udzielanych 
już krótkoterminawych kredytach, Ta faza przes: 
lenia może potrwać dłużej, a okres jej zależnym 
będzie od wewnętrznej sanacji, przeprowadzonej 


w każdym dziale produkcji, od ofiar, jakie musi 


Zwykłę ..... 
Nekrologi 
Nadesłano . - - 


Ceny olose 


Ceny powyżaze ghowiąnują od dnia zmiany w 


„diana DAL" 


ałożyć tak przedsiębiorca, ja! 1 robofnik, aby 
wprawnością swą ięrównać ohbesamu współzawodni» 
kowł Zrozumiejł to już Niemcy, gdzie redukcji 
ca towaru towarzyszy podniesienie godwin tobo 
czysh, gwia polityka taryfowa stwarsa udogodnie- 
nia, gotowuje przemysł do eks ji, do zdo- 
bycia An Rant yn z Btórych W. zA 
sia niemocy gospodarczej został zepchnięty. 
Propaganda w klerunku znłżenią cen kosztów 
produkcji robl tam swoje. Wszystkie pisma zawa- 
dowa, docierające do rąk majstra i robotnika, 
przygotowały teren do porozumienia się, do đa- 
leko idących ustępstw wzajemnych, służących do 
adobycia wapólnegu celu, Musimy patrzeć prawa 
dzie w oczy, nasz nagromadzony przy kopalniach 
wągia! pal słą na, hałdach i nie znachodząe zbytu, 
powiększa cytrę bazrobocią. Przemysł przędzalnia- 
ny, żelazny, drzewny i skórniczy nie może oprzeć 
ię obcej konkuregcji, pradukująa za drogo, za- 
pełnią magazyny fabryczne i ograniczą produkcję, 
Przemyał budowlany zamiera, « wszystko razem 
oczekuje inicjatywy ratunkowej „e S*ony pań- 
stwa, zamiast włąsnemi siłami dążyć do polzonania 
zagańniowych przeszkód, tamujących rozwój. We- 
wnątrznym zbytem nie roawiążomy kweatji prae- 
allenia, nadmiemme cła ochronne, odsuwają”a kon- 
kuranają obcą, podniecają drożyznę, która peze- 
nosi się na inne artykuły oadziennych potrzeb, 
tąmując ogólną sanację stosunków, Problem, 0z6- 
kujący rozwiązania, jest trudny, żąda współpracy 


sałego społeczeństwa, żąda pownych ofiar, a prze- | 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w „Monitorza Polakim* 


za 1 wiersz milimetrowy 


Ukluń tabelaryczny 50 0%, droże) 
zamiejsoywa . . „300% , 


1 złp. — 1,500,000 Mp. 


s „10 gr. 
+ .20 , 
«.28 , 


nagłówku, 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Po kroniam „ „, « © e „ 30 gr. 
Na 1 stronia . e.: . 40 " 
Drobne od słowa . . . 


ža terminowe zamieczozenie ogłoszoń administracja nia odpowiada. 


Str. 7, 
osa TREO 
dewwzyatkiam możności spokojnej pracyi Gia fyel 
którzy przeprowadzają ogólny plan sanacji — , 
Roman We; czyński. 


sto EEE wo 


Ruch wydawniczy. 
J. N. TREPKA: „Przewodnik po Krakowie'4 
Kiaków, 1925, Salon malarzy polskich, atr, 88, 
Przewodnik p. Trepki wyróżnia się karzystnia 
ud innych podobnych wydawnictw. Te bowiem po- 
przestają najczęściej na suchem załatwieniu par 
miątek Krakowa, P. Trepka Kraków zma dosk 
rale i dlatego nie pomiją żadnaj z jego osebliwe- 
śaj, Ale jest ponadto krytykiem ł znawcą sztuki, 
Stąd swoja opowiadania o rzeczach krakowskich 
określił fachowemi uwagami, oceną ariystycza 
ną ich całości estetycznej, I to jest największą 
wartością „Przewodnika”*, Dodajmy do tego — 
piękną winletę z bramą herbową na Wawelu, która 
adobi książkę, a mwreszcig 20 fotorrafji najpięk- 

niejszych widoków I zabytków Krakował 
Ze szczególnem uaneniem należy podnieść, że 
„Przewodnik“ uwzględnia wszystkie najnowsza 
wyniki prac przeprowadzonych naq konserwacją 


| zabytków Krakowa (na Wąwelu, kościół św. Piotra 


i t, d.), jak również poświęca dużo miejsca talę 
cennym pod względam archiiaktonicznym ł amy- 
styegnym hudowlam, jak niedawno wanieałany 
kościół O, O. Jeauitów przy ul. Kopernika. 


AS SVR 


Ceny ogłoszeń 


T, 


H. RIDER HAGGARD. ] 


„ON AŚ, 


+ DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY. ^ 
` (Tłum. Bron. Falk). | 


Zkolei znalazłem troskliwie rwinięty per- 
gamin. Rozwinąłem go, a spostrzegiszy, na nim 
również pismo Vincey'a i nagłówek: 

„Przekład tekstu greckiego, spisanego wial- 

* kiemi literami na glinianym crerepie“, 
połcżyłem go obok listu. Wyjąwszy teras 
drugi stary zwój pergaminowy, żółty i pokur- 
czony od starości, obwarłam go również. Było 
to tłumaczenia tego samego grockiago orygi: 
nat. tym razem jednak w czystej łaoinia, 
która na pierwszy rgut oka s atylu i charalz- 
tern przypominała pdzieś początki wieku sze- 
snastezro. Tug pod tym gwojem leżała cod twar- 
dego i cieżkiego, zawiniętago w żółta płótno. 
na nodźściółce z włókmistago materjału, Zwalna 
i ostrożnie odwinęliśmy płótno, odsłaniając 
duży i hbezwątpienia stary czerep gliniany 
ciemno tółtego koloru. Ozerep ten, jak sądne, 
musiał być kiedyś częścią zwytcaajnej amfory, 
średniej wielkości, Miał duiesięś i pół cala 
długoścj na siedem szerokości, był prawie na 
ćwiarć pala gruhy * mesto nakrytyt na wy- 
pukłej stronie, zwiócunej do dna szkatułki, 
pismem skreslonem w wielkich literach gre- 
ckich typu nóśniejczego, zatamtem miejscami, 
po więksaej cześci iednak supełnia caytelnam, 
ponieważ napisy wykonano z widoczną wta- 
rannością przy zumesy piórka, jaklago owsato 
używali starożytni Muszę nadmienić, że cie- 
kawy ten szczyiek, rozbity meed laty na dwie 
części, złączony zastał nasteępowo csmantem 
i ośmiu długimi. dyrucianymi nitami. Pa wa- 
wnętrznej jego stronie były również loan 
napisy, te jednak miały charakter bardzo do- 
rywczy i wykunane były widocznia przez roz- 
maitych ‘rudzi, w rozmaitych ezasąch | o nich 
to, jaekoteż o piśmie na pereaminach, mam za- 
miar obeonie pomówić, l 

— Czy to wszystko — spytał Leon drią- 
cym, przyciszonym głosem. 


Sięgnałem de szkatułki i wydobyłem jakiś 
twardy przedmiot w małym, płóciennym wo- 
reczku. 4 woreczka wyjęliśmy najpierw śliczną 
miniaturę z kości słoniowej, 4 potem małego, 
czekoladowej barwy skarabeusza%), ze 
znakami, które, jak dowiedzieliśmy się później, 
znaczą „Auten sa Ra“, co w tłumaczeniu brzmi: 
„Królewski syn Ra, czyli Słońca“. Miniąturą 
przedstawiała matkę Leona, z pochodzenia 
Greczynkę — miłą kobietę, o ciemnych oczach. 
Na drugiej atronia miniatury widniały słowa, 
skreślona ręką biednego Vincey'a: „Najdroższa 
moja żona. 

— To wszystko — mekłem. 

— Dobrua — odparł Lean — kładąc ua 
stoje miniaturę, w którą wpatrywał się przez 
chwilę za wzruszeniem; „a teraz przeczytajmy 
list“ i hex dalszych ceremonji ałamał pieczątkę 
| orytał głośna, co następuje: 

„Synu mój, Leonie! Kledy list ten atwo- 
rzysz, jeśli Bóg na to poxwoli, będziesz już 
mężczyzną, a ja oddawna leżał bedo w grobie, 
zapomniany supełnie prawie przez wszystkich 
moich znajomych. Qzytająe go, pamiętaj jednak, 
ża istnlałem i że po przez te ćwiartki papieru 
wyciągam do Ciebie x tej głuchej pustki, która 
otwiara się praad nami ną progu wieczności. 
Jakkolwiek rozaypałem się już w proch i dawno 
dyd przestałem nawet i w twojej pamięci, 
jestem jednak w chwili, kiedy czytasz ta słowa 
przy tohle. Od urodzin twoich do dzisiejszego 
dnis zaledwia cię killka ragy widziałem, Prze- 
baoz, ala życie twoje padcięło życie tej, którą 
kochałem więcej, niż sią zącwyczaj kocha ko- 
biete I ból mój dotąd nia doznał ukojenia. 
Cierpienia moje, flzyczne i duchowe są ponad 


*) Bkaraheusz (po łao. chrząszcz) jost 
nazwą bw. chrząszozą Ateuchus sacer. Czczony 
był przez Egipcjan, jako symbol siły twórczej, 
wedłyg innych jako bóg słońca. Skarabeuszami 
zawią się tek podoblzny św, chrząszcza, ryte 
w kamieniu lub palonej ziemi, Służyły one za 
amulęty, klejnoty | herby rodowe. Zaawyczaj na 
gładkiej atronia spadniej przygzdobionę były hie- 
reglifami, znakąmi bogów lub króli, rzadka kiedy 
prywatnych ludal, częsta również krótkimi religij- 
nymi napisami i symbolami świętymi. — Uw. tłum. 


moje siły i skoro tylko poczynię pewne zarzą» 

dzenia celem zabezpieczenia twojej przysałości 

jestem zdecydowany położyć im kres. Niechaj 

Bóg mil przebaczył I tak nie przeżyłbym tego 

roku“. 

— A więc wię zabił — wykrzyknąłsm. — 
Tak myślałem!“ 

— Ale dość pustej gadaniny -— czytal 
w dalszy ciągu Leon, nie galgo mi odpo wiedzi. 

„lo, o czem chcę mówić, obchodzi ciebie 
żyjącego, a nie mnie, który umarłem i o któ- 
rym ząapomniąno, jakbym nie istniał wcale. 
Przyjaciel mój, Holiy (któremu, o ile się zgodzi, 
mam zamiar oddać ciebie w opiakę) wspomi- 
nał zapewne o nadzwyczaj dawnem pochodze- 
niu twojej rodziny. Wewnątrz tej szkatułki 
znajdziesz szereg dowodów, które potwierdzą, 
prawdę jego słów. O dawnej legendzie, którą 
jak się przekonasz, spisała twoja praprabahka 
na glinianym czerepie, dawiedziałem się od mo- 
jego ojca na łożu śmierci; wywarła na mnie 
ogromne wrażenie, Kiedy skończyłem lat dzie» 
więtnaście, puwziąłem zamiar, jąk i jeden zną- 
wzych nieszczęśliwych przodków «xa czasów 
Elżbiety, przekonać się o jej prawdziwości. Nie 
chcę wdawać się teraz w szczegóły. Lecz oto, 
co widziałem na własne oczy: Na wybrzeżach 
Afryki, w okolicy dotąd nieznanej, w pewnej 
odległości na północ od ujścla Zambezi, znaj- 
duja się pasmo wzgórz, ną którego krawędzi 
wznosł sią skała w kształcie głowy murzyna, 
jak ta, o której wspomina pismo. Wylądowałem 
tu į dowiedziałem się od zabłąkanego tubylea, 
który dla jakiejś abrodn] wygnany został przez 
własny szczep, że w głębi kraju znajdują się 
wielkie góry w kształcie kubków i podziemia, 
otoczone przez niezmierzone bagna. Dowiedzia- 
łem sią również, że plemię, mieszkające w tym. 
kraju, mówi narzeczem arabskiem i podlega 
rządom oudownie pięknej białej kobiety, która 
się rzadko objawia, lecz która ma mieć władzę 
nad całą żywą i martwą przyrodą. W dwa dni 
później człowiek ten umarł na febrę, której 
sią nabawił w przejściu przes moczary, a brak 
zapasów żywności i symptomy choroby, która 
mnie później rzuciła na łoże boleści, nakawał 
mi odwrót. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


„GLOS NARODU? 
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KSIĘGI HANDLOWE 


Registratory, katamarze ozdshne i biurowa oraz 

wszelkie przydory kantelaryjne i szkolne E 
— poicca siad papieru i galanteryi — 
Michał Słomiany Ę 
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24. F 


OOOO | 


| SZCZAWNICA IŚ 


Znane zdrojowisko wód słono alkali- § 
cznych, 7 zródeł mineralpych, lepsze 
w leczniciwie od zagranicy jak Rei- ġ 


chenhali, Ems it. p. — otwarte od | 
15. V. — 30. IX. 
3 W pierwszym i ostatnim sezonie znaczne zniżki % 


i dla dzieci uigi. 
M Ordynuje kilkunastu lekarzy, Zakładowy 
M lekarz Dr Włyński. Apteka, poczta, tele- 
M graf. telefon imiędzymiastowy w miejscu. 
E Restaurację i pensjonaty prowadzi W. Hajto. 
| Wielki wybór pism światowych. Muzyka | 
wojskowa. Stały teatr i kino. 


otwarły 


(SOLEC 


Zgłoszenia o mieszkania i pensjonaty dła k 
f uniknięcia fałszywych pośredników należy 
A zwracać: 
M Zarząd dzierżawy W. Hajto 


"Szczawnica Zdrojowisko. 


KUCHARKA- 


Równocześnie zgłoszenia na sezon zimowy 
1921/1925 r. 
EW 


77——— NAJSTARSZY SXŁAD 


| FORTEPIANGW. PIANIN 


Z. RAZA NAST. 
KRAKÓW, ul, św. Anny 3. Tel. 485 
518 poleca 


instrumenta. „Rok zat. 1580. d | 


pierwszorzędne 


PRZYJMĘ 
kilka szkolnych panienek je 


a stancję z całem utrzyma» 
© | niem, na bardzo przystępnych 
warunkach. 
=== Opieka zapewniona. == 
Biiższa wiadomość: 


© 
©|w Ochronce, Kraków, Szujskiego 4. 


Zakład wód mineralnych i 
błotnych znanych ze swej skuteczności 
w reumatyzmie, artretyzmie, przymio- 
cie, chorobach skórnych, nerwowych 


Wyroby skórkowe. 


SOOODOOOOOOGD 


Adwokat Dr T. PIASECKI 


w Krośnie 


poszukuje koncypjenta. 


kąpieli 


do 20-go września. 


Ceny utrzymania zniżone. 


| Informacje wysyła zarząd Solta, poczta Solec-Zdrój. 038 
OGŁOSZENIE. 


== Znakomita, fachowa zdolna 


924 


GOSPODYNI 


poszukuje posady we dworze lub probo- 
stwie od 15 lipca lub 1 sierpnia. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Marya“, 

Krakowem, dwór, pałac. 


Prokocim pod 


Lustra. Karty 


do gry. Szachy, 


szachownice. Domina. — Wykonuje: bilsty wi- 
zytowe, zawiadomienią ślubna i wszelkie druxi. 
Skład papieru i galanierzi 


(Michał Słomiany 


KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24 


474 


SPRZEDAZ SKOR 
ANTONIEGO MARKIEWICZA 


obecnie , 


SZYMON GIBEK 


w KRAKOWIE, ul. św. Krzyża L. 7. 

POLECA 523 
skóry wierzchnia i podeszwowe, 
introligatorskie, rymarskie i tapicerskie, w dużym wyborze, oraz 


narzędzia szewskie i przybory sportowe, do obuwiu, gumy, prawidetka 
sznurowadła, pasta i t. d. 


Kamień, żwir wapienny i piasek 
Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rury i posadzki kamionkowe, flizy 
Wapno budowlane i hydrauliczne, cement 
Gips murarski, sztukator i alabaster 
Maty trzcinowe, drut i gwoździe sufit. 
Żelazo betonowe, handiowe i gwoździe 
Blachy dachowe, okucia bud., asfalt 
Papa dachowa, izolacyjna, ter, 
karbolina 
Kreda, biel cynkowa, glinka 
malarska i t. p. 


wysyłają w najlepszych gatunkach i po przystępnych cenach 


Miejskie Zaklady ceramiczne, Kraśów, ul. Lwowska 2. 


i RS |. 
Wydawca; za 


W dużym wyborze 


MASZYNKI 


| 
|po WŁOSÓW 
i samogolenia 


scyzoryki, nożyczki, brzy- 
twy z najlepszej stali, 
przybory do golenla, po- 
leca po cenach konkurencyjnych 
J. ZUBIKOWSKI | 
plac Marjacki L. 9 


(obok kościoła św. Barbary) 


ARLARMAM 


czenica z ukończoną 
8 klasą gimn. poszu- 
kuje, lekeji na wsi, Zgło- 
szenia w Adm. „Gtosu 
Narodu* pod „Iezenica*. 


Qo" wojny świato- 
wej 70-letni staruszek 
utraciwszy wszystko nawet 
i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
Łaskawe datki do Adm. 
pod „WYGNANIEC 1914“ 


Młode małżeństwa 


poszukuje pokoju bez me- 
bli. Czynsz może docho- 
dzić 40 miljonów miesię- 
zenie. Wiadomość do Adm. 
„Głosu Narodu“ pod J. S. 


oszukują solidnego 
pokoju przy katoli- 
ckiej rodzinie. — Zamoje- 
wicz, Administracja „ KA 
Su Narodu”. 299 


Nr, 150. 


NOWY ROZKŁAD JAZDY. 


Ważny, od 1 czerwca 1924 r. rozkład jazdy 
został już ostatecznie ustalony i przedstawia 
się na najważniejszych szlakach jak następuje: 

a) Piotrowice—Kraków. 


| Odjazd z Krakowa: 2.15, 4.00, 10-25 i 17.45 
z połączeniem do Pragi, Berna i Wiednia. 
i 


Przyjazd do Krakowa: 9.50, 10.40, 19.00 
i 1.26 z połączeniem z Pragi, Berna i Wiednia. 

Odjazd z Krakowa: 7.18 do Berna. pga 

Przyjazd do Krakowa: 15.40 z Berna.  * 

Odjazd z Krakowa: 13.30 do Jaworzna. 

Przyjazd do Krakowa: 18.05 z Jaworzna. 

Odjazd z Krakowa: 14.20 do Bogumina. 

Przyjazd do Krakowa: 22,45 z Bogumina. 

Odjazd z Krakowa: 16.15 do Trzebini. 

Przyjazd do Krakowa: 22.25 z Trzebini. 

Odjazd z Krakowa: 19.25 do Bielska. 

Przyjazd do Krakowa: 7.25 z Dziedzic. 
b) Warszawa (W) — Poznań (P) —Łódź (Ł) 
Dęblin (D)—Katowice (K)—Kraków (K). 

wę z Krakowa: 0.30 (Œ. W.) 7.05 

. D), 8.35 Œ. W.), 10.05 (K. P), 1410 

|= W., 17.05 (K. D. P. W.), 19.05 (K. D. P.), l 
19.15 (K. D. W.) 20.05 (K. D. W.), 2220 
K. D. P), 21.45 (K. D. E. Pj. 

Przyjazd do Krakowa: 4.15 (D. E. P. W.) 
5.10 (D. E. P), 6.00 (K. P), 6.20 Œ W), 
8.20 (K. D. W.), 8.35 (K. D. £. W.), 1005 
(K. P), 12.50 (K: P), 16.18 (K.), 16.50 
(D. Ł. W.), 20.50 iK. P.), 22.05 (Ł. W.). 
Kraków—Tarnów (T)—Stróże (Str.) 
nica (Kr —Lublin (Lu) —Przemyśl (Pr) 


c) K 
Kryn 
Lwów (L)—Stanistawów (St). 


Odjazd z Krakowa: 1.55 (St.), 4.45 (Str. 
Kr.), 6.40 (Str. Kr. Lu), 7.55 (Lu. St.), 10.25 
Str. Kr. St.), 11.15 (Str. Kr.) 18.15 (Pr. St) 
15.20 (Str. Pr.), 19.15 (Bochnia), 20.10 (Kr. 
Lu), 21.15 (Str. Kr. St.) 22.25 (T. Str. Kr), 
23.20 (3t) 

Przyjazd do Krakowa: 1.48 (St. Lu. Kr. 
Str), 5.15 (T), 6.35 (Słotw.), 6.48 (St. Kr. 
Str.), 7.45 (Deb. Kr. Str), 9.45 (St. Kr.), 
13.40 (L. Lu. Kr. Str.), 16.25 (St). 17.20 (D, 
18.30 (T), 18.45 (St. Ste), 2 21.26 (Pr.), 21.50 
(St), 23.46 (T). WE 

d) Kraków—Skawina—0Śświęcim (0) — 

Wadowice (W) —Bielsko (B) —Zywiec (Z) 
| Zakopane (Zak)—Nowy Sącz (N. $). 

Odjazd z Krakowa: 5.20 (O. W. B: Zak.), 

7.85 (0. W. B. Zak), 8.50 (W. B. Ż. Zak. 

N. S), 18.30 (0. W. B. ź. Zak. N. S), 1410 

(0), 19.50 (B. S. kg 23.35 (B. Zak). 

Przyjazd do Krakowa: 5.52 (Zak), 6.55 

(N. S: Zak. 2. W.), 7.52 (0), 15.06 (N. S. Zak. 

2. B), 20.20 (N. S. Zak. Ż. W. 03) 21.10 

(Zak.), 23.30 (Rabia E | lg 


| żar 


Spółka 


"SZATNIA" z ogr. odp. 


Bom tekstylno-sportowy 
KRAKOW, ulica Sławkowska 14. 


Poleca na obecny sezon wełny, półwełny 
na suknie damskie, płótna białe i kolo- 
rowe, wełny na udrania mąskie w naj- 
lepszej jakości po nader niskich cenach. 
Przybory dia Skautów, Fotbaiu, 
Sportu, Turystyki i t. p. 


Ceny niskie. 437 Towar doborowy. 


eklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu 


„Głos Narodu” Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz, K, HoleKsa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, 
Drukarnia 


„Głosn. Narodnu“! w KraXowie pod zarzadem Romana Ferka. 


